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ninu«l>V>ae«<l Ubiera 
olem numerów w administracji „acha' 
ii*L 10 gr. Odnoszenie do domów 40 gr 
Oo dnie i styczni* 1833 r. prenumerata 
zamiejscowa « przesyłka pocztów* wy. 

lub 7 ii. kwart. 

Rok Xl. Nr. T 2 9 . 

CENY OGŁOSZEŃ. 
Przed takatem L J. 1-sza atrons 40 gr. 
aa w. m-m 1 tam. s u . 6 tam. w tekście 
40 g r . nekrologi 116 g r , zvy.cz. U gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr. za wy . 

ras. dla poszukuj acycn pracy 1P g r . 
najmniejsze ogłoszenie L2u g r , dla 

bezrobot 1 xL Ogłoszenia dwukolorowe 
o go proc. drożej: ogłoszenia zagranicz
na i trójkolorowe o 100 proc drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł.— 

Ceny ogłoszeń* niedzielnych są 9 
25 procent droższe. 

Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

Nr. 68009. 

( o m . piąte* io maja 1933 r. 

Europa jest za mała do prowadzenia wojny. 

RACZEJ POWIESIŁBYM SIĘ... 
S MtAcy t«y wywiAD z h i t l e r e * . m m 

LONDYN 10.5. Amerykańskie czasopi-
i»Litierary Digest" zamieszcza wywiad 

j^ego pub'icysty amerykańskiego Price 
z kanclerza a Hitlerem. W wywiadzie 

tym kanclerz, kategorycznie odrzucając pro-
toycję paktu wzajemnej pomocy w Euro-
* Wschodniej, oświadczył co następuje: 
£°d żadnym pozorem Niemcy nie walczy-
'% za bolszewików, 
"toej powiesiłbym się, niż podpisałbym te 
j? rodzaju pakt. Nie Istnieją takie zagadnie 

terytorjalne, dla k'Jf>rych Niemcy wszczę 

łyby wojnę". Zrezygnowały one ze wszyst
kich tego rodzaju zamiarów. Odczuwamy, 
oczywiście, głęboką sy.npatję dla braci na
szej krwi z pcza granic Niemiec, ale dla 
ich korzyści nic możemy 

prowadzić wojen. 
Jakim pożytkiem byłoby uzyskanie kilkuset 
tysięcy dusz, kosztem rzezi miljonów?" 

Zaznaczając, że Europa jest za mała dla 
prov/adzenla wojny w obliczu nowocze
snych zdobyczy techniki wojennej, kanclerz 
Hitler podkreślił wolę Niemiec utrzymania 

erwsza w Polste falriki siarczku wenie 
uruchomiona w Tomaszów.e-Maz. TOMASZÓW MAZ. 10.5 Uruchomiona zo 

l**9 w Tomaszowie fabryka siarczku wę-
Zaznaczyć należy, że fabryka siarczku 

Wa jest pierwszą tego rodzaju tabryką 
*PoIs:e. Firma, która w Tomaszowie prze 
fto*adzHa budowę fabryki i jej urządzeń, 
2*yk takich dotychczas wybudowała już 
"^adzlesląt w Europie I Ameryce, stosując 
?*y każdej nowej budowle coraz lepsze u-
**ona!enla. Ponieważ fabryka w Tomaszo 

jest ostatnią z serjl fabryk wybudowa-
"ych przez daną firmę, przeto w fabryce tej 
***iazły zastosowanie 
L wszystkie udoskonalenia 

"oświadczenia zdobyte przez twórców te-
P rodzaju fabrykacji. Fabryka zatem siarcz 
P" węgla w Tomaszowic jest najlepszą z 

Jies 

podobnych fabryk w świecie. 
Dotychczas potrzebny nam siarczek wę

gla sprowadzaliśmy z zagranicy, uruchomię 
nie zatem w kraju fabryki wpłynie nlezmier 
nic dodatnio na nasz bilans hamllowy, przy 
tem jeśli chodzi o Tomaszów, przyczyni się 
Również w pewnej .nic; ze 

do zmniejszenia bezrobocia. 
Fabrykacja cala odbywa się w szczelnie 

zamkniętych retortach 1 zbiornikach. Zasto
sowanie odpowiednich urządzeń destyla
cyjnych, profilaktycznych i wentylacyjnych 
stwarza idealne wananki pracy dla robotni
ków. 

Kierownictwo fabryki siarczku węgla ob
jął mi. Stanisław Siwacz, dyrektor fabryki 
chemicznej w Jaworznie. 

•odziewany spadek pomiesza! mu zmysły. 

fetylet z jedwabną wstążeczką 
^ w piersi ucznia gimnazjum rosyjskiego. Wilno, IO. 5. _ Wczorajszej nocy I list- w którym powiadamia, iż odbiera 

i*0") godz. 1.45, posterunkowy dyżuru-J^obie życio dobrowo nie. Przezn. swo 

pokoju i zwrócił specjalną uwagę na poro
zumienie 

z Polską. 
Ten traktat pokoju — oświadczył Fueh-

r e r — nie był zawarty pod przjłnusem 

Entuzjazm 1 0 0 tys ięcy osób. 
LONDYN, 10 .5. — Wczoraj wieczo 

rem w pałacu Buckingham odbył sie 
uroczysty bankiet królewski, w którym 
wzięło udział 150 osób. 

Wśród gości królewskich oprócz 
członków rodziny królewskiej, obecny 
był rzad brytyjski, premierzy dorainjów 
i przywódcy stronnictw parlamentu o-

i Liga Narodów w żadnym stopniu nań n i e i r a z ambasadorowie. 
w P ł y n e , a - 1 Królowa Marja miała na sobie 

słynny brylant rodzinny 
„Coftnocr". Dokoła pałacu zebrał sie w 
tym czasie tłum liczący 100 tysięcy 
osób, wiwatujących na cześć króla. O 
godz- 10.30 król w otoczeniu premiera 
Macdonalda, premierów dominialnych, 
wraz z królowa i synami wyszedł na bal 
kom witany przez tłuni, który następ
nie odśpiewał hymn narodowy. 

„KOCHANA ESTERA" — KSANTYPĄ. m 

Jutro skończy się przesłuchanie świadków 
™ piĄ-rr dziel* proci$u szpiki ,4łepecjo j%ak$A"* «• 

LóDŻ, 10. 5. — Dzisiejszy dzień rozpra 
wy sądowej przeciwko „ślepemu Maksowi 
rozpoczął się. o godz. 9.40 rano. Pierwszym 
świadkiem, który zeznawał dziś był Moszek 
Bornsztajn. Następnie, złożył zeznanie były 
burmistrz tn. Aleksandrowa, Marjan Andrze-
jak, potwierdzając w całości zeznania, zło
żone swego czasu u sędziego śledczego w 
związku z zastrzeleniem przez „ślepego Ma
ksa'* Balbermana. 

Jutro spodziewane jest zakończenie ba
dania świadków. 

ŁÓDŹ, 10. 5. — Wczoraj Sąd przystąpił 
do badania świadka Boruckiego, agenta u-
bezpieczeniowego, który zeznał, że był w 
posiadaniu weksla niejakiego Szylłta na 25 
dolarów. Weksel ten Szylit wręczył Boruc-

PROF. WORONOW 
w Po ryz, u. 

a-* niedaleko gmachu głównego urzę-
" Pocztowego przy ulicy Wielkiej po -

i-̂ ał nagle rozpaczliwy krzyk „ratun 
£•* rozlegający sie od strony zaułka 
l,erackiego. Pobiegł tam razem z prze Soniami. Przy zbiegu ul. Wielkiej i za 

1 , 3 Literackiego znaleziono leżącego 
'chodniku mężczyznę z twarzą odwró 
•̂a do ziemi. W piersi nieznajomego 

sterczał sztylet, Rający sie rękojeścią o płyty chodnl-
*' Nieszczęśliwy ciężarem clata wbijał 
*lviet głębiej do piersi. 

Wezwano karetkę pogotowia, która 
^wiozła nieznajomego do szpitala św-

.Już pierwszy rzut oka na okolic?.-

.*ci wypadku przemawiał za tem. Iż 
, się w danym wypadku do czynienia 
l^zemś nlesamowitem. Sztylet, który Jęczał w piersi był przymocowany je 
rźbną wstążeczka do marynarki, a 
? wstążeczce wypisane było atra. 
Pj*tem drukowanemi' literami „Chry-
f48 Woskres". 
L Jak sie okazało, był to uczeń glmna" 
r!*1 rosyjskiego im. Puszkina Mikołaj 
'ko. W kieszeni desperata znaleziono 

d o . . . P o l s R i . 

MADRYT, l O. 5r- W dniu wczoraj-
kortezy ratyfikowały traktat han 

Je zwłoki uniwersytetowi wileńskiemu 
dla celów naukowych. 

Da!sza treść Hstu świadczyła wyraź
nie ż c Żyłko jest osobnikiem nienormal 
nym.. Pisze manowlcie, fż „jest du
chem Lenina i sprawca śmierci imperato 
ra Mikołaja i rodziny carskiej". 

Po dokonaniu opatrunku desperat odzy
ska! przytomność, lecz żadnych wyjaśnień 
co do powodów zamachu nie udzielił. 

Jak się dowiadujemy, nieszczęśliwy mło
dzieniec od dłuższego już czasu zdradzał pc 
wne zaburzenia umysłowe, do których osta
tnio dołączyły się niedomagania fizyczne. 
Na jego stanie umysłowym miał również za
ważyć fakt otrzymanif. niedawno Hstu od 
wuja z Ameryki z powiadomieniem, że czyn 
go spadkobiercą swego majątku w kwoci 
600.000 dolarów. 

O niesamowitym zamachu samobójczym 
żyłki powiadomiono jego matkę, zamieszka 
lą w Nowogródku. 

Jak informują, star, desperata nieco się 
polepszy!. Jest nadzieja utrzymania go przy 

Sensacją ostatnich dni w stolicy Francji był 
krótki pobyt w Paryżu twórcy teorji odmła
dzania organizmów ludzkich — prof. Wo-
ronowa. Na zdjęciu prof. Woronow ze swb 
młodziutką — 21-letnią żoną na dworcu St. 

Lazare w Paryżu. 

V z Polska. Poseł Wysp Kanaryj-
wystąpił z zarzutem, że w trakta- 1 

* Polską Wyspy Kanaryjskie 
^ zostały upośledzone. 

m'̂ a zarzut ten odpowiedział minister Lril| .który jednocześnie podkreślił zna 
lh ł |' e rozwoju stosunków handlow^cb 'Nską. 
bolar 5.30 

rywatnle dolar pap'erowv w żąda-5«32, w.płacenia.:5.3.0,;dotar złpty w 
"'u 9.20. w płaceniu 9.15, funt angie! 
* 'Udanłu 25;90, w płace:.'u 25,7?. 

złoty w żądaniu 4.75, w p ł a c z u 

r 
te 
.f. 

^ch kupował; uoŁary.po 5.ii8. i 52i, 
W angielskie 25.5tt 

Walka Francuzek 
1 prawi wjfiirtzi-

W Paryżu urządziły sufrażyst-

ki w dzielnicy Montrmartre 

próbne wybory, domagając się 

zniesienia ograniczeń politycz

nych kobiet. Jako urny służyły 

stare pudła od kapeluszy. 

kiemu tytułem składek ubezpieczeniowych. 
Po pewnym czasie Szylit wycofał się z ubez 
pieczenia i zażądał zwrotu od Boruckiego 
weksla. Na tem tle powstał między Boruc
kim a Szylitem zatarg. Ten ostatni zwrócił 
się o inierwencję do „ślepego Maksa'', któ
ry steroryzowawszy Boruckiego, zmusił go 
do zwrócenia Szylitowi weksla, mimo iż we
ksel ten mu się nie należał. 
Następnie świadek Binnenkac przedstawił 
Sądowi okoliczności interwenjowania „śle
pego Maksa" przy zawieszeniu eksmisji 
z domu schadzek przy ul. Piotrkowskiaj IV, 
świadek Rappaport Juljan i Inni świadko
wie mówili o otrzymaniu przez „ślepego 
Maksa'* 1000 zL tytułem wynagrodzenia za 
zmuszenie Sabiny Rappaport do opuszczenia 
Łodzi i udzielenia rozwodu swemu mężowi 
Juljanowi Rappaportowl. 

Po przerwie adwokat Lii ker stawia wnio 
sek o zażądanie z więzienia przy ul. Gdań
skiej, gdzie przebywał „śłepy Maks" świa
dectwa lekarskiego odnośnie do choroby 
nerwowej, a nawet częściowo umysłowej u 
„ślepego Maksa", co stwierdzili lekarze, 
którzy badali Bornsteina. Pozatem adw. Lfl-
ker postawił wniosek o dołączenie do spra
wy akt dot. zabójstwa, dokonanego na oso
bie Balbermana, a to celem zapoznania się 
przez sąd ze świadectwem lekarskiem dolą 
czona.n do akt sprawy przeciwko „ślepemu 
Maksowi" o zabójstwie na osobie Balberma 
na. Sąd oba wnioski uwzględnił. 

Następnie świadek Szlenczyński Majer 
mówi o sądzie polubownym „ślepego Mak
sa", który mterwenjował z ramienia żony 
świadka Estery Szleńczyńskiej w sprawie u-
dzielenia jej rozwodu przez świadka. W 
sprawie tej chodziło również o odpowiedni 

podział majątku 
małżonllów Szleńczyńskich. świadek starał 
się zeznawać w sposób jaknajmnlej obciąża 
jacy. Twierdził on, że „ślepy Maks" mu nie 
bruździł i odnosił się nawet do niego bar
dzo dobrze. Pod koniec swych zeznań Świa
dek stwierdził, że „ślepy Maks" chciał do
stać od niego pewne wynagrodzenie za po-
imyślne załatwienie sprawy rozwodowej. 

świadek odmówił, twierdząc, że powi
nien on zażądać wynagrodzenia od żony 
Szleńczyńskiego, na której usługach przez 
dłuższy czas pozostawał. Dalej świadek 
twierdzi, że słyszał w mieście, iż „ślepy 
Maks za przeprowadzenie rozwodu, który 
ze względu na pośpiech odbył się w nocy, 
otrzymał bardzo sowite wynagrodzenie od 
byłej żony Szleńczyńskiego. 

Świadek Urbański, właściciel domu, 
gdzie zamieszkiwał Szlenczyński. wywo 
lał s\ł*:mi zeznaniami ogromny humor 
tia sali sądowej Twierdził on, że Estera 
Szienczyrjtka znana była jako kobieta 
spod ciemnoj gwiazdy. Gdyby Szlen
czyński mis* choć trochę energji. po
wiada świadtek. to powinien był 

zrzucić ją ze schodów. 
Ona chciała ciągle rozwodu, mówił Świn 
dek. a on głupiec nie chciał jej dać roz'. 
wodu, nazywając ją ciągle „moja kocha
na Estero". Pewnego dnia słyszał on a-
watiturę. którą wywołał Ślepy Maks w 
mieszkarvu Szleńczyńskich. Tu świadek 
zwraca się do Ślepego Maksa i powiada: 
.„Awanturę tę wywołał ten mocny czło
wiek, który straszył całą Łódź bykow
cem". 

W tyra momencie wstaje Ślepy 
Maks i zwracając się do świadka, powia 
da głosem podniesionym: ..Proszę zwra 
caó sfą do sądu, a nie do mnie". Roz
mówki te wywołały na sali niezwykła 
wesołość. Urbański powiada dalej: „Ta 
ki człowiek powinien stać. a r.!e siedzieć 
na ławie oskarżonych". Naw tt sędziowie 

śn.Iali się w czasie przesłuchiwania tego 
świadka. ' 

Następny świadek, brat Szleńczyńskiego 
mówi o rozmowie ślepego Maksa przez te
lefon, w czasie której Bornstein przed Szleń 
czyńskim udawał, że mówi z s. śledczym, 
świadek składał wybitnie obciążające zezna 
nia. Sąd zarządził przerwę obiadową, po
czem przystąpiono do badania dalszych 
świadków, a mianowicie Kaszuba, Weisma 
na i jednego z rabinów, który złożył zezna
nia w sprawie interwencji rozwodowej śle
pego Maksa I innych zatargów z Bornstei-
nem. 

W godzinach wieczornych sąd przerwał 
rozprawę do dnia następnego. Przemówie
nia stron spodziewane są dopiero w połowie 
przyszłego tygodnia, a wyrok w sobotę, 
dnia 18 bm. 

Następnie Sąd rozpatruje sprawę Chude-
sy Menachem. 
, Wylękła ta kobiecina mówi, iż jej ojciec, 
rabinowa Segałowa oraz „ślepy Maks" po
dzielili się jej posagiem, który ojciec złożył 
u rabina. 

„ślepy Maks'* wymusił na niej podpisa
nie zrzeczenia się posagu, a opiekuna jej, 
Jakóba Bajsta „tak nastraszył, że ten wkrót
ce zmarł**. 

„NA UCHO". 
Przew.: •— W jaki sposób Bornsztajn 

straszył? 
Św.: — On złapał krzesło, zawinął nł(?m 

w powietrzu i powiedział... 
Przew.: — No, co powiedział? 
Św.: — Ja się wstydzę powtórzyć. 
Przew.: — Tu jest Sąd, tu się niema co 

wstydzić. Proszę mówić. 
Św.: — Kiedy ja się wstydzę. 
Przew.: — A słuchać świadek sie nie 

wstydził? 
Św.: — Niel 
Przew.: — To wobec tego nie trzeba sie 

wstydzić mówić. 
Św.: — Ja powiem, ale tylko panu, sę

dziemu. 
Przew.: — Dobrze! 
świadek wchodzi na podjum i na ucho 

szepce coś przewodniczącemu. Na sali 
•Śmiech. 

Po przesłuchaniu jeszcze dwóch świad
ków Sąd odracza posiedzenie do dziś godz. 
9.30 raso. 

Zaprzysiężenie gwardii papieskiej 

W obecności kardynała sekretarza Sianu za 
przyuczono w Watykanie nowych żołnierzy 

gwardjj szwajcarskiej Ojca Św. 

http://zvy.cz
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Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j dc by. 

(—) Dziś przybywa do Warszawy min. 
Laval w towarzystwie 24 dziennikarzy fran-

^ n y w i i ł w i u a i . m ie r z j \ c t v c k : , uruuisuny w r u n u i v u o cuskich. Min. Laval będzie przyjęty przez 
p rzes t rze loną I w Ż y t o m i e r z u (na W o ł y n i u s o w i e r k i m ) Prezydenta Rzplitej. Marsz. Piłsudski, spo 

SMUTME SKUTKI KONPROIiiTaCH. 
Rozpoznany desperat z wybrzeża morskiego. 
v Z Gdyni donoszą: wiecei n'e powrócił. 

• W Wielką Sobotę przechodnie mija- O b c a r e policja gdyńska stwierdziła, 
Jacy falochron pod Kamienną Górą ujrzę że tajemniczym samobójcą był Kazi 
i na kamieniach przybrzeżnych zwłoki J mierz Korycki, urodzony w roku 1 9 0 3 
młodego meiczyzny z 
skronią, leżące w kałuży krwi. M mo, że 
przy zwłokach nie znaleziono rewolwe
ru nłe ufcgało wątpliwości, że zaszedł 
tu wypadek samobójstwa, gdyż niektó
rzy przechodnie parę minut wcześniej 
widzieli teg"o mężczyznę 

siedzącego na kamieniach. 
Wygląd jego- zwracał powszechną uwa
gę wyrazem silnego przygnębienia. 

Policja przewiozła zwłoki n :eznane-
go samobójcy do kostnicy miejskiej i 
wszczęta dochodzenia celem stwierdze
nia jego tożsamości. Tajemniczy męż
czyzna jak wykazało śledz.wo przybył 
poprzedniego dnia do Gdyni i zamiesz
kał' w wybieranym nieraz przez samo
bójców hotelu Słupskim, skąd wyszedł 
krytycznego dnia i • 

r Choć jesł kryzy**.choć jest bieda 
Lecz bez .OLLA"żyć s ię n ie da? 1 Włóczęga zjadł komunikanty 

N i e z w y k ł e odkrycie k o ś c i e l n e g o . 
NOWY SĄCZ 10.5 W miasteczku Wie . 

logłowy pod Nowytn Sączem popełniono 
niezwykłe świętokradztwo. Mianowicie po 
otwarciu kościoła wszedł jakiś osobnik,, 
który kluczykiem znalezionym na ołtarzu 

otworzył tabernakulum 
ł wyjąwszy srebrną puszkę z komunikanta

mi począł je jeść. Nadszedł na to k o ś ć * 
który osobnikowi puszkę odebrał I przyW 
mai go. Jak słę okazało, był to Antoni W 
mański, włóczęga z Łagiewnik. Jest on * 
pewne umysłowo chory. 
Zatrzymano go w więzieniu w Nowy* Sł 
cru. 

Cife 

KIP 

Od roku 1 9 3 0 ś. p. Korycki zatrudniony 
był w powiatowym Urzędzie Rozjem
czym w Horochowje, gdzie ostatnio ja
ko sekretarz popełnił nadużycie 

przez sfałszowanie kwitów, 
za co został zawieszony c / . v n r o 5 -

wodu złego stanu zdrowia, nie odbędzie kon 
ferencji z min. L.avalem. 

(—) Stany Zjednoczone wyasygnowały 
23 miljony dolarów na budowę nowych o-
krętów wojennych. 

(—) Min. Beck zrzekł się stanowiska 

Fatalna omyłka matki 
Kronika pogłowia ratunkowego, kradileżir i płiara* 

Łódź, 10. 5. — W dniu wczorajszym, w sę
dzinach popołudniowych na ulicy Żeromskiego 
została najechana przez samochód 70-letnia Łu 
C'a Teszner, zamieszkała przy ulicy Legionów 
Nr 28- Staruszka odniosła ogólne ciężkie obra 

7 , . - l P 4 , ; _ „ „ . , w i (—) Proł. Piccard zwiedził wczoraj z ar-1 żenią ciała. Zawezwany lekarz pogotowia ratun 
z n a i e z c p r a c y w k } b a i o n o w e w j a b ł o n n i e . k w e g o po udzieleniu pierwszej pomocy, prze

m i e ś c i e , g d z e Życie j e g o S t a w a ł o S I O P O /
 J I wiózł Tesznerową na kurację do szpitala im. 
(—) W mjcjscowoSci Świlczy, koło Poznańskich 

Harh «.liiżhowvfli Suma zdpfrandowana s e n J o r a Legjonu Alłodych, piętnując w liście ciach słuzbowycn. buma zdeiiauoowana d z i a ! a l n o ś c polityczną tej organizacji. 
wynosiła około 3 0 0 zł. Korycki skompro , ^ D , i C ni-.—. • -1 
miłowany nie mogąc 

A M0ZE ICH Z A B I Ł E M ?.. 
Meldunek zdradzonego męża . 

Świlczy, koło Poznańskich. Sprawca wypadku szofer zatrzy-
całe j tej s p r a w i e c o r a z ba rdz ie j m e z n o T r z > . j a r ; y > p o d R 2 C S Z O w e m . koniokradzi za- , mony został do czasu przeprowadzenia doclio-
śne . p o s t a n o w i opnśc ' ć rodz inne s t r o n y m o r { j o w a l i kombndanta posterunku przód, dzenia. .„,,.,;„:„ 
i w y b r a w s z y p o p u l a r n ą d r t gę ludzi b e z Wojciecha Kucharskiego. 
pracy* (—) W głośnej sprawie o strajk okupa-

przyiechał do Gdyni* Icyjny w Papierni Częstochowskiej, zapadło 
J e d n a k ż e n e r w y w i d o c z n i e irie w y - wczoraj orzeczenie Sądu Apelacyjnego w | 

t r z v m a l v i n i e szczę ś l iwy def raudant o - Warszawie, który uchylił postanowienie Są
du Okręgowego w Częstochowie, orzekają
ce, że strajk okupacyjny nie jest przestęp
stwem. 

kiewicz, zamieszkały w Ozorkowie. P ° s ł * { i 
wanemu, który odniósł kilka ran twarzy. 
lii pomocy lekarz pogotowia ratunkowego. . 

— Wczoraj w południe z mieszkania na*TL 
Kuraka, przy ulicy Piłsudskiego 56 skradzW* 
kilka sztuk towaru wartości 500 złotych &\ 
100 złotych w gotówce- A 

— Z mieszkania Izaaka Wowszy, przy "J* 
Gdańskiej 77 skradziono w dniu wczorajszł' 
6 obligacyj dolarowych. 

debrał sobe życie. 

Sąd Apelacyjny uznał, że w czynie, za
rzuconym oskarżonym robotnikom, którzy o-
kupowali fabrykę, są cechy przestępstwa z 
art. 251 Kod. Kam. W konkluzji Sąd Ape
lacyjny uwzględnił zażalenie Papierni, za
skarżającej postanowienie Sądu Olcręgowc-

Z Żywca donoszą: / I zejścia się małżonków. Jaszczurowska 8° ' przekazał sprawę prokuraturze w Cze-
Wieczorcm dokonano zabójstwa na i opuściła wówczas męża i dziecko I uda- s t oChowie dla przeprowadzenia dochodzenia 

osob-ie niejakiego Stan. Sołtysika z Ra j ła się do Oświęcimia, gdzie wstąpiła na Koć^m Publicznego z art. 2ol 
czy w pow. żywieckim. Tło i przebieg służbę, przyczem gościła często u sle-1 , * „ , . . . „ , _ . , 
zbrodni przedstawia, sie w świetle wdro bie Sołtysika, który do niej przyjeżdżał d z c n t 0 oiwarde P a r l s t w o w e g ^ o t n a z S 
żonych niezwłocznie dochodzeń policyj ( na rowerze- Krytycznego dnia dowie-, Kupieckiego w Łodzi przy ul Księży Młyn 
nych następująco: (dział sie Jaszczurowski. że Soł:ysik bę-

Niejaki 28 lat liczący Władysław Ja | dzie wraz z jego żona powracał do Raj-
szczurowski z Rajczy zgłosił S i , 4 na tam czy, przeto, uzbroiwszy sie w kół. wy-
tejszym posterunku i twierdził, że przed j czekiwał ich przybyca w zaroślach nad 

Soła Gdy oboje nadeszli, Jaszczurowski 

bezrobotnego n'ejakiego Skńrnickiego zamiesz 
kałego przy ulicy Kilińskiego 40. Skotnickim 
chorował 2-!etni synek Daniel. Wczorai N A D 
•wieczorem Skórnicka miast podać dziecku le
karstwo, przez nieuwagę podała mu 

łyżeczkę amoniaku. 
Dziecko oczywiście uległo zatruciu i to dość 
dożkiemu- Zawezwany lekarz pogotowia ratun 
kowego, po udzieleniu pierwszej pomocy prze 
wiózł dziecko na kuracjo do szpitula Anny-
Marjl. 

— Dziś n"d ranem na Zielonym Rynku wy
nikła bóika pomiędzy kl!ku handlarzami. W wy 
niku Jej izostał dotkliwie poturowany Jan Babu 

Księży Młyn 

do egzaminu 

godziną pobił kołem swoją żone Marje \ 
jej kochanka Sołtysika, przyczem nad
mienił, źe ~ \ \ 

może icb zabi ł , 

gdyż oboje padli na ziemię i tak ich po 
zostawił na miejscu. Na wskazane miej
sce udały się organa policyjne wraz z 
lekarzem. 

Na miejscu zbrodni natrafiono jedy
nie na ślady krwi i różne drobne przed 
mioty' świadczące o tem. że niedawno 
temu musiano tu stoczyć walkę na 
Śmierć i żvc'e. Istotnie, w domu rodzo
nym Sołtysika znaleziono martwe już 
jego zwłoki, które bracia zabitego, zwa 

rzucił sie wpierw na kochanka żony i 
uderzywszy go kołem, zybi' <*... na 
miejscu, zaś żone swoją, która oróbowa 
ła obronić kochanka s lme poturbował, 
poczem złożył o wszystkiem meldunek 
na poKcji. Jaszczurowsklego aresztowa
no I odstawiono do dyspozycji proku
ratora. 

P o b ó r rocznika 1914 
Kto ma się stawić jutro na komisję? 
Jutro, w sobotę, dnia 11 bm. przed komi

sją poborową Nr. 1 winni się stawić poboro 
wi rocznika 1914 na litery Je, do końca J K 

B ^ K R ^ r ^ C ^ r n j z miejscajdo Kn. ^ , urenu 3 k o m i t a t u , p r z ę d z o 
zbrodni w zaroś lach n a d Sołą , zanieśl i ) 1 9 1 4 n a ] j t e r y Q h, I, J z terenu 4 komisar 
do domu. Na z w ł o k a c h nie znaleziono i j a t u . 
ż a d n y c h obrażeń , k t ó r e b y pozwol i ły l Przed komisją poborową Nr. 3 poborowi 
s tw ie rdz i ć p r z y c z y n ę zgonu S o ł t y s i k a , l i c z n i k a W S J n f c B.) na wszystkie litery 
żone zaś J a s - ^ z u r o w s k i e g o , Marję zna 

Kupieckiego w r.oazi przy 
Nr. 13 na rok 1935/36. 

Podania o dopuszczenie 
sprawdzającego przyjmuje sckrctarjat w go 
dżinach urzędowych do dnia 10 czerwca r.b. 
w lokalu przy ul. Księży Młyn 13. 

(—) B. premjcr Jedrzejewicz odwiedzi 
Łódź, gdzie w niedzielę na zaproszenie b . 
min. Hubickiego wygłosi odczyt, transmito
wany przez radjo. tti Ł A M U innu; ... -

(—) W toku dochodzeń w sprawie na
padu dwóch bandytów na listonosza przy 
ul. Sławkowskiej w Krakowie ustalono, że 
aresztowany bandyta Dawid Eichcnwald po 
chodzi z Tarnowa I jest synem średnioza
możnej rodziny, drugi zaś bandyta, którego 
poszukuje policia, nazywa się Izrael Sieg*-
fried, liczy lat 22 i pochodzi również z Tar 
nowa. :.%..<••••• .. •: mtp*t> 

Dowiadujemy się ponadto, ie bohałerskl 
listonosz, który mimo bólu gwizdkiem alar
mował przechodniów ł nie pozwolił wyrwać 
sobie torby pieniężnej z reki, otrzymał na
grodę w wysokości 200 zł. oraz zwrot ka
sztów leczenia. - - „ * . . ' 

leziono pobita nazajutrz rano w domu 
Anny JaszczurowskieJ. 

Jak ustalono, Sołtysik od dłuższego 
czasu utrzymywał stosunki z Jaszczurów 
ska i jeszcze w roku 1934 usiłował za
strzelić jei męża. Władysława, chcąc się 
pozbyć przeszkody w utrzymywaniu 
dalszego kontaktu z jego żoną. za co ska 
zanv został na wiezienie przez Sad 
Okręgowy w Wadowicach. Po odsiedzę 
niu kary Sołtysik 

cdnowił swe stosunki 

zam. na terenie 7 komisariatu. 
Przed komisją poborową na powiat łódź 

kl, poborowi rocznika 1914. oraz poborowi 
z kat. B roczn. 1912 i 1913 od liter N do Z 
wł. z terenu miasta Rudy Pabianickiej. 

W N A R Y S I N I E 
p o d R u d ą P a b i a n i c k ą 

m i e s z k a n i a a a I p o t r z e p o s z u k u j ę 

2 — 3 p o k o e z kuchnią 
z wygodami, tarasem lub werandą. Ko 

J a s z c z u T o v , ską . co doprowadziło do ro u l - Piwna 6. 

ŁauinioNA STARUSZKA. 
W niedzielę, dnia 5 b. m. wyszła z do , 

,nu i dotychczas nie wróciła Katarzyna Loch ; n ieczn iewpobh^ przystanku tramwa 
primo voto Czechowska, lat 82, w czarnem I iowego I S l i chem m ejscu 
palcie i czarnej chusteczce na głowie. Ktoby Oferty sub. Marysin do administracji 
wiedział o pobycie zaginionej, zechce z a - l » E c n a >****»" 
wiadomić Tomasza Czechowskiego, Łódź, 

Samoloty nad Łodzią 
wykonają s z e r e g e w o l u c y j , 

Ł ó D ź 10.5 Jak się dowiadujemy, pod
czas pochodu propagandowego LOPP., nad 
miastem krążyć będzie crkrdra samolc!l5w 
Aeroklubu Łódzkiego, która wykona szereg 
ewolucyj oraz rozrzuci deszcz ' ulotek pro
pagandowych. 

Stosunki 
j * Już zazn; 
"fy nieco e 
i^iaźń naj 
w°ływanie v 
f Jette, Fraii 
•^"Ca, obój 
•rtfrnoścl. A 
* e?o, nasti 
^ycz, żale 

rozbrj 
Jedna tyl 

** °braz, ja! 
fywiście o i 
* Obraz tc 
zgodzenia c 
!*8;atla nań 

metryczna — równomierny spadek ciśw*-

nia. 
Wiatry zachodnie z szybkością do 7 #*• 

trów na sekundę. 
W ciągu dn ! a dzisiejszego pogodnie 0 

lekkiem przejściowem zachmurzeniu. 
Temperatura na terenie całego kraju * 

granicach od 14 do 19 stopni powyżej zer*J 

Czy jes teś członkiem 

E . O . P . i P . ? 
ZYCIE PABIANIC. 

NOW1T P O D A T E K D R O G O W * 

DO SPRZEDANIA otomana, lustro tre
mo i 2 obrazy duże ul. Żwirki 16 I piętro 

. ^Ertnejr̂  

Doktór L. BERMANiDr . Z. HENRYKOWSKI£ I E S

t••• D° b e r^ a

h

n" p . r z ^ k a n y dnia 20 
S p e c j a i u t a e h o r i b w . a . r y a . ^ b , ikwietną do odebrana Piotrkowska 241 

•kornych i aehsualnvch 
opec al'ata chor6h waneryczoycb 

• k ó r o y c i 1 • > 3 b a a a l n \ c h 
C e g i e l n i a n a 1 S . 

telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 

niedz. 1 święta od 9—1. 

mieszka obecnie TRiVJG'jrTA 9. 
front 1 p iętro , te ł . 262.98. 

Prsyimule panó* od H—II l od 6—9 w . , w nled! I *wtct» 
od 9—12.30 popi. Pinie o j g. 10—II I od 5-a wleci. 

Or. m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n l c i w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Pio trkowska 9 9 , 
tel . 2 1 3 - 6 6 . 

przy I M . corlz. od 10—12 » od 5—8 p o pol . 

Dr. med. R E I C H E R ~ 
Spccial lata chorób skórny cb, w e n e 

rycznych i aekennlnych 
P o ł u d n i o w a 2 S , tel. 201-93 

przyjmue oJ 8—11 rano i od 5—8 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—1 popoŁ 

St . B I B D E R G A L 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

Z A W A D Z K A L O T E L . 1 0 6 - 3 0 . 
Ordynuje od 9—1 i od 5—8 
w niedziele i święta od 9—1. 

Dr. met!* Henryk Ziomkowski 
Specj. chorób wenerycznych, skórnych, 

włosów 1 moczopłclowych. 
6 g o Sierpnia 2. te lefon 118-33 

priyjmaj* o d a — II. 2 — 4 l o d S — 9 wlecz., w niedziele ' ł y 
I trwlfta od 10 — I popoL 

Doktór 

W. ŁAGUMDWSKI 
> isc. ehorAb wenerycznych, Mkaaalnycb I .kornych 

(Gabnat t to . s t ir .no- ' łwiat ło a e s i l e z y ) 
Piotrkowska 70, teł . 181-83. 

•Tłylnraie od t.M do I0.3U r*ao, od I do -JX> pp. i od do 
MU wlecs. W niedziele I święta od 10 r. do J pp. 

w sklepie. 

MARJAN Salamon zam. vi Lelewela 28, 
zagubił legitymację zapomogową wyda
ną przez Fundusz Bezrobocia w Łodzi, 
oraz dowód tożsamości. 

UBIEGŁEJ niedzieli w godzinach popo
łudniowych na polu przy wylocie S-to 
Krzyskiej w Pabjanicach zagubiony zo
stał kołnierz skunksowy. Opis przedmio 

czarny, białe plamki na nosie, lewe 
oko pęknięte. Łaskawy znalazca proszo 
ny jest oddać zgubę za wynagrodzeniem 
u p. Lenc. Pabianice. Połudn :owa 11 . 

sam czyn nieuczciwy robotnik zwolniony jjn 
stal z pracy, przy równoozesnem wytocz*"^ 
mu sprawy sądowo-karne*. M , 

Sad Grodzki w Pabjanicach po przeslucl^ 
ntu świadków, pomiędzy którymi znajdował 
dyrektor firmy p. R. Kanenbere, skazał 1 
myślnego robotnika na 3 miesiące sresztu- ( 

Biorąc jednakże pod uwago dctycłiczas(*v 
niekaralność obwinionego, wykonanie kary ' 
roczono na 3 lata-

Bronił adwokat Rembielińskl z Pabjanl*> 

Wydział Powiatowy Seimilkiu w Łasflou roze
słał do wszystkich właścicieli nieruchomości m. 
Pacanie nakazy płatnicze z żądaniem zapłacę 
nia t. zw. dopłaty drogowej od adjacentów 
którego wysokość określono Indywidualnie na 
podstawie wpłaconego podatku od nierucho
mości, '.i 

Ogół właścicieli nieruchomości, czując sie po 
krzywidizony tym nowym podatkiem, od którego 
przed ki&ku laty został catkowicie zwolniony, 
wysłał specjama. delegację do Urzędu Woje
wódzkiego w Łodzi I Ministerstwa z prośba o 
umorzenie rzeczonych dopłat drogowych. 

Według zdania właścicieli realności, m. Pa
bianice nie podlega tego rodzaju podatkom, bo 
wiem dest miastem wydzielonem z powiatu, zaś 
sami właściciele nie mogą być adiacentami, 
gdyż z natury rzeczy nadmiernie dróg nie zuży 
watfą. Ad'acentami w danym wypadku moga. 
być II tylko kcpalnle cegielnie Itp. przedsiębior 
stwa zużywające w nadmiernym stopniu drogi 
powiatowe. Ponadto dopłaty, jak sama nazwa 
wskazrce. mogą Istnieć tylko pnzy zasadniczych 
I stałych opłatach drogowych, których jednakże 
pabianiccy właściciele domów nie płaca. Jeśli 
wobec' tego niema opłat, to nie może być i do
płat. 

Niezależnie od wynikł! interwencyj delegacji, 
poszczególni rłatnicy składają irtdywidiuaJne od 
wołania do Urzędu Wojewódzkiego. 

LEKKOMYŚLNY ROBOTNIK. 
Józet Wlaizlak, lat 26, stały mieszkaniec Pa 

Wanic, zatrudniony był w firmie Krusche i En-
der w charakterze dnrkarza towaru. Pracując 
w wymienionej firmie od S lat WlPizJak cały czas 
uchodził za pracowitego I wzorowego robotni
ka, dopiero w ostatnim czasie począł sio za
niedbywać w swych obowiązkach. W dodatku 
pewnego dnia przychwycony zosta! na usiłowa 
niu kradzieży 5 worków oraz 16 metrów płótna 
impregnowanego Itp. przedmiotów* pnrhodza-

. cych z oddziału dtukarskiego firmy. Wartość 
i wszystkich przedmiotów była niska bowiem^ 
oszacowana została na 75 złotych, jednak za wykwalifikowanych kuoców 

ycją, któ 
fct zakorzen 

Coprawd-
•soba _ i c c 

* Clemenc! 
'aller. P j e r w 

* Broadwa-
^ b y Franc * 
•bawi U] 

INÓW CIEPLEI 
Stan P S gody w Łodz?. 

ŁÓDŹ 10 maja. W dniu dzis:ejszynii 
godzinie 8 rano temperatura wynosiła " 
stopni powyżej zera. (Najniższa temper8'*' 
ra w nocy 0 stopni). , 

O tej samej porze barometr wykazy*^, 
ciśnienie 751,6 milimetra. Tendencja b J ^ f W . .^"y z a 

i .x , ,... Ginter*0*' w pas 
Ł b °y", czy 
P» * pierw 
1 8 0 do pien 

Nie należ 
JNali we 1 
* chętnie. I 
•jrtość dola 
^ Okręty ti 
J setki tys: 
? b y pozb 
Wjeżdżali 
^ h npaszó 

ZYCIE ZGIERZA. 
SPÓŁDZIELNIA „JUTRZENKA" L 

Niezwykle dodatniem zjawiskiem w dWj 
siejszych kiepskich czasach iest rot** 
Spółdzielni Przemysłowo Handlowej *JF 
trzenka", która ma za z.adanie kształcić P f g 
tycznie absolwentów tulejszei Państw. S**J 
łv Handlowej, oraz rozwinąć te działy HPJ 
diu, które w Zgierzu nie są należycie V°srL 
wionę. Na odbytem ostatnio walnem zeb? 
niu udziałowców „Jutrzenki" pod przewOf 
nictwem członka Rady Nadzorczej p. St. S 
Pieczyraka z przedstawionego sprawozdań' 
Zarządu wynika, iż Spółdzielnia rozwija C 
pomyślnie ponrmo, że orzy o b e i m o w ^ 
nowego lokalu miała znaczne wydatki. K?i 
pltał udziałowy wynosi obecnie orzeszło L 
tysięcy. Obrót w r. 1934 wyniósł zł. 6 4 . 0 " ' 

bilans zamknięto nadwyżka zł. 838,09. M 

Spółdzielnia prowadzi dzUłv: bława»' 
obuwia własnej produkcji, artykuły perfujj! 
ryjno - mvdlarsk :e, skóry i dodatki szewcuj 
Zarząd stanowią pp.: dyr. J. St. Cez.sk, 
F. Oum !nski i St. Mi-łkowsk'. W skład 
dv Nadzorczej wchodzą op.: Dr. R. 8 o W f J 
wicz. J. Martvńsk ;. St. A. Piecryrak. P<J5 
Zygiertówna. M. Bartczak i St. Augustyn*: 
Należy nadmien'ć. że ..Iittrz $ lea" iest m 
cóv/ka polska, szkoła oraktvczna z k 0]l 
wyldzie orzyszły zasteo nolskich solidn*/1 

& i l i c 
ŁJńzef hra 
Ł C S 0 W S P U L 

î J1, że fir 
jako ! 

Mniai Kotc 
Pęstowany 
* J Ć W S W C 

a. Otoczyłr 
U^znii dla 

Dr. Med. 

M. K L A C Z K O 
Chor, uszu, n o s a , gard ła i krtani 

P I O T R K O W S K A 9 9 , TELEF. 2 1 3 - 6 6 . 

Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poi 

nowy POCIĄĆ LWÓW — Ł Ó O J 
zacznie kursować od 15 maja, A W L W B ^ 

nowym szlakiem na Radom, Kielce, Tune|j 

7 a lekst 09foszeń 
redakcja nie odpowiada 

Dr. med. 

M. T A U B E N H A U S 
CHOROBY KOBIECE I AKUSZERIA 

Z G I E R S K A 1 1 . T E L . 2 4 6 - 0 9 
Przyjm. od 8—10 rano 1 4—8 wlecz. 

Z ważniejszych inowacyj w nowym roz
kładzie jazdy, który zacz.iie obowiązywać 
od 15 maja r.b., na czoło wysuwają się trzy 
nowe pociągi pośpieszne. 

Pierwszy z nich, to pociąg Warszawa 

krótszvm o 41 km. Wyjazd z WarszawjL 
g. 18.23. Radom o 19 58, Kielce o 21-** 
Kraków przyjazd o 2 3 3 7 , Krynica o 7*X 
Zakopane o 5 40. Spowrotem Zakopane 

Wilno, wychodzący ze "stolicy o g. 16.30 i jazd o 13-30, Krynica odjazd 11.53, K r a k ^ 
i przybywający do Wilna już o 22.44, a do [odjazd 17-40, Kielce 1953 , Radom 21-** 
T ... - - • « • • " c ^ , „ r « ł n m T . , , m / s „ f ! Warszawa przyjazd o 22.55. 

Na linji tej kursować będą nadto d*^ 
Turmontu — o g. 1.17. Spowrotem Turmont 
o 12.42, Wilno odjazd 15.20, Warszawa 
przyjazd 21.38. Można więc naprawdę tego 
samego dnia zjeść obiad w Warszawie, a 

j kolację w Wilnie, względnie naodwrót. 
| Nowy ten pociąg bidzie miał wielkie 

znaczenie także dla Białegostoku, Grodna, 
Druskienik, Augustowa i Suwałk, pozwala-

' jąc przebyć trasę w dzień, w rekordowem 
tempie. 

| Pociąg pośpieszny Warszawa — Kła
ków uruchomiony będzie po raz pierwszy 

K I N O- R E W J A 
Pomorska 69 Doiazd 

11 .ti,.". ;\ a in i 0 i i 
•I. Z4.-0. Najtańszy le . t r . Ł o d z i : 

KipelmlMrz: A."ochano»sKl Li»r. / n .ml rnu -
skl. Kier. »rt. E R»l. 1 ' o r r . l . k " ( 1 * « N B < -
iv A L E D / L ^ L E ' V I E I » . . 2 r .SLAINI " w. C E N Y 

M I E I S E od 5 4 gr, do 1.09 sr. 

Od piątku 10 do niedzieli 12 maja włącznie aa scenie! Zrzesz artystów Scen 
Polskich pod artystycznem ki-rownetwem Edwarda Re'a prezentuje 

wios^nątt. P A R K I W P f U K U 
W prorranie niewidziane d itąd skecze, groteski Itr'. Udział b;orą nowo-
zran̂ azowani artyści Lu Wilcrynaka, znakomity daat Solari, Sali
na Frank, oiaz dawni znajomi: w. Wolińaita, E.Rewski, St. Solari 

i Edward « e j . 

Na e k r a n i e ! ~' 
Konrad Velót o i a z posą*owa p'«1cnnjć 

E Raiaton w wielkim filme «mo« onu ą-
cym. trzymaiacym widza w napięciu p t 

R O M A - E X P R E S S 
U W A G A : P R Z E R b^'oii LETNI KL , O - H C W J A C Z Y N N E TYLKO 

w P U T K I , S O B O T Y I N I E D Z I E L E . 

pary pociągów osobowych, przebywaj?? 
przestrzeń Warszawa — Kraków w niesP 9 

na 7 godzin. 
Trzecim, zupełnie nowym pociągiem, K 

pośpieszny Lwów — Łódz przez Skarży*% 
Odjazd ze Lwowa o 15.10, z RozwadoJ"* 
o 18-25, z Sandomierza o 18-53, z Ostro*v, 
o 10.51, w Skarżysku o 2 0 4 0 (tu poł»<^> 
nie na wyżej wymieniony pociąg Krakó**^ 
Warszawa, przyjazd o 2 2 5 5 ) , w K o ń f k ^ 
0 2 1 2 7 . w Tomaszowie Maz. o 2 2 1 ^ ^ 
Łodzi o £3.23 Spowrotem z Łodzi o 2**<j 
1 z podobnemi postojami we Lwowie 
g- 7.15. J 

t)5obny pociąg przyśpieszony obsłuffr^, 
będzie w sezonie Worochte i Za1eszczvk' o 
wyjazd z Warszawy o 21 00, Woroch t a , 
g. 1210, Zaleszczyki 1 5 0 1 . Dzienny 
śpiec.zny pociąg Warszawa — Lwów P 1 "^ 
Lublin, pozostaje w mocy, przvczem Kjr 
czas iazdv w obie strony będzie skroC 
około pół godziny. 
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[UPRZEDZENIA ZA OCEANEM. 
• Amerykanie o Francuzach. 

PONURE odkrycie żołnierza 
HH Dwa trupy w Hotelu. B 

Przed kilku miesiącami zamieszka-1 leżała martwa na łóżku w kałuży W / ' 
fa przy ulicy Hotel - Dleu w Saint a obok niej jej przyjaciel Armand I.ecii 

Ouentin para kochanków i Armand 
Lucureuil, lat 4 8 i 47-Ietnia Toffin. Z do 

reuli 
z przestrzeloną skronią. 

Nowy York, w maju. 
, Stosunki amerykańsko - francuskie — 
•* już zaznaczono kiedyś — są zawsze na 
*»y nieco egzaltowanej. Niekiedy, panuje 
Przyjaźń największą: uieiski, wzajemne wy 

- i i ! 0 ' y w a n i e w s p o m n e ń Waszyngtona 1 t- a -ftAlff LA i e ' F r a n k , i » a i Roehambesu, Pershinga i B̂ Pkl"!̂ ,̂ obopólne zapewnienia dozgonnej 
*ierności. A potem, bez marten tu przejścio-
W e?o, następuje rozdźwłęk, zniechęcenie, 
Jj<|rycz, żale i pretensje, zatrzaskują się 

rozbrat zupełny. 
Jedna tylko rzecz ule zmtetiia się nigdy 

** obraz, jaki Amerykanie ( a e n fwimy o-
fywiście o elicie) wytworzyli sobie o Pary 
*• Obraz ten zdolny jest pj-zeżyć wszelkie 
godzenia obu narodów. Doświadczenie nie 
|J*'ada nań wpływu: stal się dc ornatem, 
l^ycją, której nic nie zmieni, tak dalece 

M 1851 I 'eSt z a l c o r z C T , i o r i a -
™Skattf Coprawda ornat nic zniweczyła jej jedna 

" ^ a — lecz jednostką tą nie był ani Foch 
*ti Clemenceau. Pcprcstu Maurycy Chc-
'Jlicr. Pierwsze jego Blny 

wywołały osłupienie 
J* Broadway. Yankesl zrozumieć nie mogli 
"j*y Francuz mógł być do tego s topda po-

B J F ^ J j k ^ ^ y 2 a r 0 J * t u , tak szeroki w barach a 
w pasie, śpiewał i tańczył jak „colle-

ooy", czyli żak szkolny. Ale gdy ochki-
© t pierwszego wrażenia wszystko wro-

^° do pierwotnego stanu. 
N'e należy zbyt oaroWo ganić yankesów. 
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wydatki. <\i 
lie orzeszło L fcc' 
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Aupustyn ** 
rka" iest 

^?tlali we Francji tylko to, co pokazywano 
* chętnie. Dawniej, w złotym okresie, gdy 
ytość dolara równała się 25 frankom, 

okręty transatlantyckie zwoziły do Frnn 
* setki tysięcy turystów, nic zrobiono tam 

by pozbawić yatrkcniw ich przesądów. 
^yjeżdżali po to, by zobaczyć autentycz
n i apaszów paryskich, paryskie prosty-
litki i 

udekorowanych brodaczy, 
/aktując sprawę po handlowemu, agen:je 
Ĵ rożne prowadziły turystów na fslsyf ko-
?"e bałe „musette" i do Senatu. Napa-
^ w s z y się wszystkiego, co najgorsze, z 
Zwolen iem wracali do swej ojczyzny, 
k Obecnie yankesl nie przejeżdżają już 
P a t y k a , ale co jest rzeczą znacznie gorszą 
^ przestają uczęszczać do kin, gdzie wy-

*etla]ą karykaturę stolicy francuskiej. 
Filmy produkcji francuskiej, z nieliczne-
tylko wyjątkami, są o ty r e gorsze od a 

wyświetlenia tia ekranach amerykańskich, 
ale Hollywood od dziesiątka lat zawładnął 
Paryżem i już nie wypuszcza swej zdobyczy 
z rąk. Tło jest dogodne: dekoracja w głę
bi z wieżą Eiffel pośrodku i reklamą świetl
ną Moulin Roage. Również i scenarjusze nie 
wymagają pomysłowości. Oglądaliśmy w 
Nowym Yorku tuziny filmów na jeden 1 ten 
sam td.nat: para Amerykanów — narzeczo
ny z narzeczoną — na bruku paryskim. Nim 
związek ich zostanie pobłogosławiony, je
dno z nich wpada w szpony łowcy posago
wego — arystokraty francuskiego, wąsala i 
gbura, a drugie w sieć hetery w celu zapeł 
nienia kieszeni ukochanego jej gigolo. 

Filmy te nic ukazują się nigdy na ekra
nach Europy. Są przeznaczone wyłącznie 
dla użytku wewnątrz kraju, a jeżeli niekiedy 
przekraczają granice Ameryki, przy ekspor
cie starannie omijają Francję i jej kolonjc. 
Powodzenie powyższych filmów w Ameryce 
jest stałe i w dużej mierze tłum:czy trwa
łość przesr !5w yankesów w stosunku do 
Francji i naredu francuskiego. 

Jest ponadto wpływ prasy. Coprawda 
niektóre dzienniki, o ustalonej oddawna u-
czciwości zawodowej, jak naprzylcład „New 
York Times" i „New York Hera'd Tribune" 
zachowują się z zupcłny.n taktem w tej kwc 
stji, ale cóż znaczyć mogą wobec wszech
potężnej prasy Hearsta, żywiącego 

osobistą niechęć 

do Francuzów. Nie brakuje więc reportaży 
o Francji i jej sprawach, zdolnych zniechę
cić najpobiailiwszych yankesów. A zazna
czyć TUTEJ wypada, żc zawsze ciiodzi o sen 
sacje pomniejszego, rzec można tuzfnkowe-
go znaczenia, bowiem istotne skandale, jak 
naprz. Stawiskiego i parlaimentcrzystów, nie 
zostały wcaie należycie „wyeksploatowane" 
w „New York American". Conajwyżej lito
wano się wielce nad p/zedłużającem s : ę wi; 
ziemiom Arlctty Stawiskiej (zwolnionej osta 
tnio prowizorycznie). 

Natomiast wielkim rozgłosem otoczono 
sprawę nagiej tancerki amerykańskiej w Pa 
ryżu — Joan Warner, której zabroniono wy 
stępów publicznych. 

New York American twierdzi, że wobec 
urody Amerykanek, o cale niebo przewyższa 
jącej Francuzki „Francuz! obawiają się kon
kurencji, zdolnej zmonopolizować wszelkie 

Coprawda obyczajowa policja francuska 
może „pominęła okazję zachowania się spo
kojnie" jak zaznaczył w tej kwestji otwarcie 
pewien dziennikarz francuski, mimo to nie
chęć „New York" American", jak stwierdza 
my sprawiedliwie, przybiera charakter za
nadto stronniczy, czego dobrze poinfor.nowa 
na prasa zawsze unikać powinna, i co z pew 
nością nie przyczynia się do podtrzymania 
dobrych stosunilów pomiędzy zsprzyjaźnio-
nenii skądinąd narodami. 

Zamorski. 

l l f l 

mu Gouge, matka 21'letmego młod, ;t.ń w m i e s z k a n i u u n o s i ? a s i ę ^ trupki, 
ca odbywającego.obecnies sluzhę v ̂  | e m o . j . ^ o d d y c h a t l . ; e . N ! c dziwne 
skową w Compiewe. Nie mając od znajdowały się w sranie zu-
dłuzszego czasu wiadomości OD matki, * ^ J o z k ł a ł 3 u . Według wyniku wdro 
miody Tofin 

poprosił o urlop 
i przyjechał w niedzielę do Saint 
Ouentin. .lakież było jego zdziwienie 

żonych dochodzeń śmierć nastąpiła ok> 
ło 26 kwietnia. 

Miedzy przyiaciółmi wynikły ntepo 
gdy zastał drzwi do mieszkania matki j rozumienia na tle pieniężnym. Sądząc 
zamknięte, a na pukanie odpowiadała po położeniu trupów, Lecureuil zartr? 
mu z zewnątrz głucha cisza. Tknięty 
ziem przeczuciem, żołnierz wyważył 
drzwi i wszedł do środka. Oczom jego 
ukazał się okiopny widok. Matka jego 

lii swa kochankę podczas snu, gdyż nic 
wiasta leżała zwrócona tyłem do me
go. Dokonawszy zbrodni. Lecureui! po' 
zbawił się życt.i wystrzałem w skroń. 

Demostenes zmienił adres. 
Poczciwy urzędnik. 

I 
m ó w i 

j a k z j e d n a ć 
m i ł o ś ć 

ańsklch, że nie można ryzykować ich ] „engagements" musie - hallu". 

robity bojfiite P A R T J O i były łtczę- .. 
iliwe. Mnie nikt nie prosił O rękę. Cygunta, 
wróćąr, ostrzegła mnie, że nieładna cera, błysz
czący nos i tłusta, jak moja właśnie skóra, od* 
stręczaji) mężczyzn. Poradziła mi U Ż Y W A Ć ZNAKO
mitego Pudru Tokalon na Piance Kremowej. 
Efekt był wprost magiczny—całkiem odmienny 
T I I Ż przy stosowaniu wszystkich innych pudrów. 
Usuwa on wszelki ślad połysku, zwalcz* rozsze
rzone pory i nadaje cerze cudowny, matowy wy* 
ffląd, który porusza serce kiidego mężczyzny,' 
Jedno zastosowanio wystarcza na cały dzień L U B 
wieczór, niezależnie od tego gdzie jestem i jak 
•pędzam czas. Jestem pewna, i e każda kobieta 
może natychmiast zapomoca. pudru Tokalon na 
Piane* Kramowei uczynić sie. bardziej pociąga
jącą i wre.cz fascynującą. Szczęśliwy wynik jest 
gwarantowany, lub pieniądz* zostają iwrócona,: 

Jeden z filologów paryskich, pracując 
nad nowem dziełem, porobił szereg luźnych 
notatek na kopercie. Omyłkowo wrzucił o-
wą kopertę wiaz z innemi listami do skrzyń 
ki pocztowej. W dwa tygodnie później przy 
pomniał sobie o kopercie, szukając ważnych 
notatek 1 udał się na pocztę w nadziei, że 
ta.n może odnajdzie się 

zgubiona 

koperta. Ku swej wielkiej radości znalazł 
wśród okazanych mu niedsręczonych listów 
swoją kopertę z notatkami. Jakież było jed 
nak jego zdumienie, gdy przyjrzawszy się 
kopercie, stwierdzi! że odbyła ona daleką 
podróż do Aten tam i spowrotem. Poczciwy 
urzędnik pocztowy, przyglądając się koper
cie i szukając adresat, potrafił spośród nie
wyraźnie nabazgranych wierszy odcyfrować 
jeden tylko wyraz: „Demostenes". Nazwi
sko wydało mu się znane, obiło mu się o 
uszy, dopisał przeto pewną ręką na koper
cie adres: „Ateny" 1 wysłał list. Minęło kil
ka dni. Na pocztę paryską przybyła spowro 
tem koperta z adresem: „Demostenes — Atc 
ny". Kolega ateński pocztowca paryskiego 

zaopatrzył pechową kopertę w uwagę : „A-
dresat nieznany". Wręczając kopertę profe
sorowi, urzędnik pokiwał głową j rzekł z 

wyrzutdn: „Nie rozumiem tej całej historji. 
Ten Demostenes jest przecież 

znanym mówcą greckim, 
sławnym człowiekiem, nawet dzieciom moim 
opowiada nauczyciel w szkole o tum". A 

na to profesor: „Nie bierz pan tego sobie 
do serca, Demostenes umarł dwa tysiące 
lat temu, 
adres" . 

nic więc dziwnego, 

.' * l i t 
że zmienił 

K R E M \ 
Cena: Zl o 40 do 2.60 

Kupiony znaczek F.O.jM. 
twerzy miljony — potrzebne na budowę -

polskich okrętów wojennych! 79 3S<> 
5 340 
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j Józef hrabia Borski dowiedział się od 
K^go wspólnika, Blomlosa, w stolicy Fin-
™VJ', że firma zbankrutowała. Borski nie 

•W, jako li. of.cer, do tego dopuście, ale 
»niał gotówki na wykupienie weksli za

rostowa nych. Nie chciał jednak wtajem-
**yć w swe położenie narzeczonej Wandy. 

waty jegomość z. duza żółta teKa w r e - , hrabio, jeśli w poszukiwaniu 
cc Bcrski stal nieruchomo za biurkiem ^w aTyVsię pan, że tak powiem 
Był zaskoczony, jednak spostrzegł, t e , ' . . n r v w a t n e e 0 biura .1 >zue 

r . wo honoru, że tego, co panu zaraz p.v 
wiem. nie powtórzy pan niko: 

Borski —. 
daję słowo honoru. 

Generalny dyrektor trochę się 
, rozchmurzył. Głęboko wciągnął p ł* 

Jednak z panem musi być bardzo w j e t r z e i pochylił się nad biurkiem: 

| Nie rdążył się przekonać, jak" daleko słów, 
posunęło się zaniedbanie we wsoaniałoj | Oba? mężczyźni STAN milcząc naprze] wiem. nie powtórzy pan nikomu 
rezydencji Jozitc MamicMa, gdy stę ciw siebie. Anzelm LunJąuist zamyśli!J _ Tak — odpowiedział 
otworzyły boczne drzwi, pchnięte s i e głęboko, PO chwili znów obrzucił 
gwałtownym i niecierpliwym ruchem. | Korskiego przenikliwym wzrokiem i za 

Do gabinetu wszedł legi, PRZYSADKA 1 1 

.Otoczyła go atmosfera, charaktery-
^ czna dla wielkiego domu handlowe-

k tó ry jeszcze się nie uspokoił, chuć 
5>a minęła: gdzieś daleko trajkotala 
Phnotniona maszyna du pisania, w dni 

•ich solidnym*!1 końcu odezwał się S])óżniony tele-
potem nastąpiła cisi-.a. 

Józef de Lucca hrabia Borski, ma-
v a artylerii konnej, słynął z tego, że 

l̂ k n 0f ^ . c w polu, w ża-Jnych okoliczno 
* W ^ I feo.h n j e tracił zimnej krwi. ale 

poprostu Józef Borski. kióry przy 
Kielce, Tun* 
: W a r s z a w -
ielce o 2 1 ^ 
rynica o 7-yL 
Z a k o p a n e -

11.53, KRAKAJ 
Radom 2 1 * 

LĄ nadto d j j 
przebywaj^ 

ów w niesP* 

lociagiem, 
tez Skarżys*, 
z Rozwadoj" 
'3, z OSTRÓG 
) (tu po to jp 

, w Koń?K«^ 
z. o 2 2 - l s i 
Łodzi o Z?*a 
K6 LWOWI6 

ny obsłuff*> 
Zaleszczyk' 0 

, Worochta^ 
Dzienny 

- Lwów P i s 
)rzvczem. J-Cj* 
dzie skroco" 

I 
^ 1 szukać iakiegoS zajęcia i nagle się 

1^'azł przed tabliczka: ,.J. Manfielcl. 
h p tylko po uprzedniem zameldowa 

się odgadnąć, co się dzieje za tenu ma 
sywnemi drzwiami. 

Prawdopodobnie w tej chwili Man-
ficld siedzi za olbrzymiem biurkiem — 
naturalnie, prezes koncc-nu naftowego 
musi mieć kolosalne biurko — podnie
sie głowę, zmierzy natręta od stóp d) 
głów i zapyta opryskliwie: — „A pa^ 
co za jeden? Czego pan. chce?... Posa-' 
dy?! — Te sprawy załatwia biuro per
sonalne.. Jak? De I.ucca hrabia 
Borski?. Nie znam. nic słyszałem... 
Żadnej Wandy też nie znam. Zdaje się, 
że pan jest pijany. Proszę stąd wyjść'*. 

Zdecydowanym ruchem otworzył 
drzwi i wszedł. 

Gabinet wtadcy koncernu był ra-
tn czej salą: oświetlały ją trzv okna, za-. 

czynaiące się od podłogi a sięgające su n a żorskiego, przyczem zame-
fitu, po przeciwnej s t ronie znaitlowal Pokojenfe wyraźniej zarysowało sie na 
się marmurowy kominek: całą p o - j i e 2 0 t w a r z y j 

ten człowiek jest w najwyższym 
stopniti zaniepoko'ony I zdenerwowany. 
Zdawało się, żc był tak mocno zajęty 
nieprzyicmnemi myślami, iż obocność 
obcego człowieka w sanktuarium 
wszechpotężnego Jozuo Manfieida nie 
wydala mu się podejrzana lub co naj
mniej niezrozumiałą. 

W każdym razie niebardzo sie zdzi
wił. Zapytał prędko i Jakby z roztargnie 
niem: 

— Kim pan jest? 
Na jasne pytanie należało dać taką 

• mą Odpowiedź. Borsisi skłonił się 
YSTRZEMIĘŹLIWIC: 

— Józef de Lucca hrabia Borski. 
— Lundąuist. Anzeim Lundąuist — 

PRZEDSTAWIŁ sie. 

W następnym momencie widocznie 
uprzytomnił sobie całą niezwykłość 
sytuacji ponieważ cofnął się O kroV, 
przymróżył oczy, spojrzał prze 

wślizgnąć do prywatnego biura 
Manfieida. 

— Tak, bardzo źle — zgodzi! się 
Borski. 

Anze'm LundouitS nie spuszczał z 
niego oczu: 

— Jakiej jest pan narodowc.ści? 
— Polak 

— Jozu Manfield nie żyje już od kil 
ku la t . . 

Taka historja! — przemknęło 
przez głowę Borskiemu. — Stąd kurz, 
stąd podarte obicia na meblach t nie
przyjemna stęch!a atmosfera w całym 
pokoju. 

— O tem nikt nie wie — "iągnął 
Anzelm Lundąust — w interesie przed 
siębiorstwa przemilczałem jego śmierć. 
To nietrudno było zabić, bo Jozue Mar. Hm, Polak — mruknął pod nosem 

- Dobrze... Wiec pańska sytuacja j e j f j e " , d ' W O R Ó l e s j ę n j e p o k a z v W t i r t n a w c t 

tak dalece beznadziejna, że ooao najbliżsi współpracownicy p r u c i e ni-
można zaproponować pewną rzecz... p J d y ffQ n ; c w - d 7 i e I i N ; e c h n i e s a d z } 

wiedzmy... wyjątkową. 
Borski poruszył się. Lundąuist 

cieknie ^urządzone biuro — myślaL 
Siadając s'e wokół. - • Prywatne biu 

sadzkę pokrywał dywan, wzdłuż śr:i:,.n 
stał duży komplet antycznych mebli an 
gielskich. pośrodku historyczne biurka 
króla Stanisława Augusta, 

"o. ro! Ciekawym, czy wszędzie! Pokój tchnął milionami i Borski czul 
* «»Jrie sime!.. Jak często przyjeżr1™ się w nim obco i niesw^c. 

Nie było tu nikogo, tak samo jak na| 
schodach i w hallu. 

Rozejrzał się. 
Powietrze wydało mu się dziwne -

zewsząd wiało zniszczenie, jakgdyhy 
felietonista przezwał „człowiekiem stylowe meble angielskie wraz z cu-
^eną". i downym dywanem perskim całkiem 

f Wrce P o r s k i e g o biło nieco mocniej spróchniały i groziły, żc za lekkiem dc 
' "onn.^lriJe. i tknięciem rozsypią się w proch. 

^ 0 7 ^ . V , A { s ; e < 7nalazł nikopci.j Nie zdziwiłby się b?r.1zo. gdyby z 
n W y U w ero zameldować: wo^^lc Jakiegoś kąta wyskoczy! szczur. 

ŻWRPJ R1US.7V wfnbM/u. Stał zttj Zatrzymał się przed biurkiem, miał 

Helsinek? — Raz na rok, 
* *a TRZR- lata?! 
PP»zw<'kłe historie kursowały o 
^ '" i e ln nahvi~Vsze°;o r?. Hi'i ziem-, 
»*' koncernu naftbwejro", którego 

Czego pan sobie życzy? Skąd 
pan tu się wziął wogóle? 

Borski rozważał gorączkowo: •— 
Ten człowiek jest tak wzburzony, i i 
albo mnie wyrzuci, jeśli powiem, czego 
chce. albo uda mi się wyzyskać zasko
czenie i zbluffować go, jeśli nie w y 

spostrzegł, podniósł rękę i pi-śpiesznie 
dodał: 

— Niech się pan nie obawi.H Nie z.I 
proponuje nic. coby mogło U.hylić pau 
skiej godności. 

— Pan będzie łaskaw objaS.iJć mnie. 
o co chodzi. 
Anzelm Lundquist, k tóry bez przerwy 

obserwował Borskiego, h k b v cłclał n;t 
długo utrwalić w oanręc ' rysy ;ego twa 
rzy. położył na biurku tekę, wskazał 
krzesło, sam usiadł I zaczął: 

Przedewszystkiem dla jasnego zro
zumienia mojej oferty, musze r ma wta 
jemniczyć w pewne nadzv/ycc-!.'ne wj--
darzenia. Gdyby pan chciał /użytko
wać te fakty, naprzvkład podać je d-
prasy, wszcząłby się wielki h- ' -^ . któ 
ry oczywiście. prz\Ti]ósłby nam niepo 

a mozc 

ja

ja wię odrazu ca ł ej prawdy. Jedno jest; wetowane szkody. Z drugisi s t ro i <\ 
pewne: nie zawoła służby i nie każe 
mnie wyprowadzić. 

Odpowiedział krótko: 
— Szukam posady. 
Zdawało się, że Anzelma Lundąuista 

te słowa więcej zbiły ? tropu, niż roz
gniewały. Przyjrzał sie uważniej szcze 

przyjmując mtja propozycję, pan mógł 
by i siebie wydobyć z onresii. i >iam f 
móc wydatnie. Nie ukrywam, że w 
obecnej chwili nasza sytuacja jest wy
jątkowo trudna. Jestem genera'nym dv 
rektorem wszystkich przedsiębiorstw | cern musi sie załama 5 . jeśli 
Manfieida. W ciągu prawie trzydziestu, się natychmiast Jozue Manfiel.l 

gólnemii intruzowi. Zobaczył doskona-Jat służby stykałem się z masa ludzi i na 
;e zbudowanego mężczyznę w średnim 
wieku o suchej, rasowej twarzy, o sza
rych, mądrych oczach, spoglądają
cych szczerze, ale twardo i odważnie; 

uczyłem się ich rozpoznawać bez po 
myłki, Bez pomyłki" - • powtó-2ył do
bitnie. — Dlatego wiem. że :*n jest 
człowiekiem, na którego słowie można 

1 «*m. P*»m>m 7 e 7DV/oiona s i ła 'ochotę wypisać palcem 'mię Wandy, bo! wsłucha! się w intonacje głosu, który polegać bez zastrzeżeń. Pani? hrabif. 
m» wsrvsH-ie trotki. Vf»re si* zTn- był pewny,"że znajdzie na nim grubą, mu sie wydał godny uwagi, chociaż jeszcze nie wiem, ery pan prr.yjmte nic 
' y na sytuację bez wyjścia i starał'warstwę kurzu | 1 Borski wypowiedział zaledwie kitka ją propozycję, ale niech pan :ni da $!-> 

t I że w tem się kryje zbrodnia: ManfieU 
' umar* na serce, mając czterdzii -ci dwa 

lata. Ale teraz... — generalny dyrektor 
przesuną! dłonią po czole, na jego twarz 
powrócił dawny wyraz r.:ep«'koiti i 
skrajnego zdenerwowania. — Krótko 
mówiąc, taki stan rzeczy dłużej t rwać 
nie może. Przedsiębiorstwo jest narażo 
ne na duże niebezpieczeństwo, jeśii 
Jozue Manfield wkrótce nie ukaże się 

I publicznie. 
— Ale. panie Landgufst — wtrącił 

niepewnie Borski, k tóry zaczął rozu
mieć, c co chodzi — chyba pan nic 
myśli poważnie... 

— Właśnie, że bardzo poważnie! — 
przerwa! mu prędko genca lny dy
rektor — Niech pan posłucha, panie 
hrabio. Kryzys i zastój panują n j całym 
świecie o tem pan wie. Pract-wać w ta 
kich warunkach jest coraz trudniej, o 
tem pan też wie. Wszędzie jest źle, a 
w Ameryce, gdzie mamy gres intere
sów, najgorzej! Znam doskonale cało
kształt spraw i psychikę Jz si^fszycłi 
kapitalistów. Dlatego łwierdrę że >on 

zia vi 
i nie 

irzemówi akcjonariuszom do rozurm.. 
Jednak pojmuje pan, że nła mogę 
wziąć z ulicy pierwszego lepsze40 p r z c 
chodnia i zaangażować go do roli J. M. 
To musi być ktoś... I o musi być oso
bliwość, której uwierzą, że p< trafi Li 
stworzyć takie przedsiębiorstwo. 

. D, C U. 

http://Cez.sk
http://wre.cz
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P 11 STOLICY 
Wydział odwoławczy Sądrt Okręgo

wego rozpatrywał sprawę przeciwko 
mężowi, który nie wpuścił w nocy żony 
do domu, podejrzewając ją o zdradę. In
żynier P. mieszkał z żoną w Al. Ujaz
dowskich. Pani P- pracowała w banku i 
codziennie odprowadzał ją z pracy jej 
Szef, dyrektor B. Pani P. zapewniała 
męża, że uprzejmość dyrektora jest tyl-
ko objawem jego dżentelmenerjl kole
żeńskiej małżonek jednak nie wierzył te 
mo tłumaczeniu i stosunki miedzy mał
żeństwem rozluźniały się. Gdy pewnej 
nocy pani P. wróciła późno, bo o godzi
nie 2-eJ. małżonek nie wpuścił jej do 
mieszkania. Pani P. wniosła przeciwko 
mężowi skargę o samowole. Sad Grodź 
ki w czynie oskarżonego dopatrzył się 
cech przestępstwa 1 skazał go na 2 mie
siące aresztu nie zawieszając nawet tej 
kary- Sprawa oparła sie o drugą instan-
clfe i w Sądzie Okręgowym teza malżon 
ka z*rycteżyła. Sędzia Koziell-Poklew-
Iki uniewinnił oskarżonego, nie dopatru 
jąc sie w Jego postępowaniu znamion wi 
ny Sprawa oprze sie skoiei o Sąd Naj* 
WDtear. y ' < ..- .,-

* * * • A , . 
• Mieszkańcy wioski podwarszawskiej 

Dziekanów Polski procesują sie ze skar
bem państwa o wyspę jaka utworzyła 
Sito na Wisie. Jest to bodaj największa 
wyspa w korycie rzeki, gdyż obszar jei 
wynosi 28,6 ha. Powstanie wyspy pozo
staje podobno w związku z przedsięwzlę 
renu robotami refcuiacyjnemi na rzece. 
Obfita e ona w zarośla, wikliny i past*! 
tka. Wyspa do tej pory użytkowana by
l i wyłącznie przez mieszkańców wsi, 
obecnie jednak zainteresował sie n ą 
Aarb państwa. Przedstawiciele interu-

fiw skarbu uznali, że Wisła jako rzeka 
Sgflowna. rodzi nowe wyspy tylko dJa 

skarbu państwa, a nie dla właścicieli po 
btzeży. Tylko rzeki nieżeglowne raog4 
tworzyć "wyspy, (fla właścicieli gruntów 
nadbrzeżnych. Prokuratoria generalna 
żądała od §ądu zabezpieczenia powódź-
iwa sekWestru nad wysepką gdyż sekwo 
strator mógłby dbać o to, aby włościa
nie nie korzystali nadal z pastwisk na 
Wyspie * z wikliny. Pozwani przed są i 
właścianie dowodzą, i* wyspa wcale nia 
fest taka młodziutka, jak to sobie Wyp

rażą prokuratoria generalna, by pou/sta 
jeszcze w ubiegłym stuleciu, z czego 
zystali nawet powstańcy w ok.esie 
hawfci 1831 roku Dowodzeni s k a r 

_ państwa — ''akoby narodziny wyspy 
•pozostawały w związku z robolami rc-
fculacyjnemi, jest, zdaniem mieszkańców 
prlekanowa Polskiego — nieuzasadnio
ne wszelkie pretenste do gruntów na 
fWyspie również). — Wobec rozbieżności 
iedań co do dawności wyspy sad spraw; 
broczył, przychyli! s'.ę jednak do wnio 
$ku prokuratorii i ustanowił sekwestra-
tora, uniemożliwiając w teu sposób wło 
ścian >m z Dziekanowa I "lwiego korzy 
słanie z wyspy a.< do.ukojlc^eniit pro
cesu, i 

Mateczki. 

KASIA i ZOSI 
NIEBEZPIECZNE PLOTKI 

Nie wiem właściwie, czem człowiek 
tak się szczyci swem panowaniem na 
świecie. Ładny mi pan stworzenia, który 
nie potrafi zrobić drobiazgu, dostępnego 
d!a by.e wróbla, żaby, robaka czy mu
chy. 

Każde takie mizernlutkie stworzenie 
śpi stale na świeżem powietrzu, nurza 
się w wodzie i — jest zdrowe, pogodne 
i radosne. Taka żabka, poskakawszy so
bie w brudnym stawie wychodzi z nie
go zadowolona i figlarna. Wróbelek, sko 
wronek czy inny indyk, śpi stale na świe 
żem powietrzu i rano budzi sie zdrowy 
jak rybka. Rybka przebywa stale w wo 
dzie i mimo to jest zdrowa jak byczek. 
Byczek zjada surową, zwykłą trawę, 
pije nieprzegotowaną wodę i nie wie, co 
to zepsuty żołądek. 

A człowiek? Po jednej nocy. przespa 
nej na świeżem powietrzu, pod gołem 
niebem, „łapie" w naiilepszym razie ka
tar, gdy wpadnie do wody i zostanie w 
głębinie choćby minutę — tonie i g nie. 
Gdy wypije surową wodę i zje coś ,-nle 
strawnego'' choruje lżej lub ciężej. 

I gdzie tu w takich warunkach mówić 
o wyższości człowieka nad innem stwo
rzeniem? Uczciwe. soKdnę zwierzę n e 
chodzi do dentysty, gdyż nie cierpi na 
ból zęba. Gdy zwierzę zestarzeje się, ze 
by mu wylatują i to jest zgodne z natu 

Tragiczna kąpiel ucznia 
— F a t a l n y s k o k d o wody. 

nie sa przemądrzałe i nie starają się udo 
skonalać tego. co natura stworzyła. Są 
drzewa, są liście, które same rosną, bez 
zwierzęcej pomocy, są drobniejsze stwo 

Z Bielska donoszą: 
W gimnazjum w Bielsku zdarzył się 

bardzo smutny i przykry w następ
stwach wypadek. 

M :ano\vicie. czterech uczniów tegoż 
g.rnnazjum z wyższych klas zwróciło 
się do profesora gimnastyki- p. Borycz 

rżenia- rozmnażające sie bez akuszerki j kj, 0 klucz do pływalni, gdzie c.icie.. sa 
i dzięki temu każde zwierze ma dla sie
bie pożywienie. Zdarzają sie la!a głodu, 
ale po nich zawsze następują lata po
myślności. 

I jeszcze jedno: zwierzęta sa znacz
nie rozsądniejsze od ludzi- Nigdy żaden 
wilk nie strzela do drugiego wilka, dla
tego, że uwiódł mu on żonę. Życie jest 
zbyt piękne—powiadają zwierzęta, aby 
szpecić je takiem głupicm uczucem jak 
zazdrość. Inna «prawa, gdy na kilka wil 

j ków jest tylko jedna wilczyca. Wów-
I czas silniejszy wybiera ia sobie na żonę 

I wszyscy są szczęśliwi i zadowole
ni, dzec i zwierzęce wcale się nic wsty
dzą nieprawego pochodzenia, zwłaszcza 

i że po dojściu do pełno'ctności gwiżdżą 
I sobie na rodziców, których często nie 
1 poznają nawet po roku niewidzenia. 

No. a teraz od rozsądnych zwierząt 
przejdźmy do głupich ludzi. 

mi urządzić sobie kąpiel. Profesor Bo
ryczko, wobec tego. że n'e mógł być 
przy tej kąpieli obecny, słusznie 

odmówił chłopcom wydania klucza. 
Wówczas udali się oni do dyrektora gim 
nazjum, prosząc go o klucze. Dyrektor 
nie zdając sobie widocznie sprawy z nie 
bezpeczeństwa. jakie może chłopcom 
zagrażać przy kąpieli w pływalni, wy
dał chłopcom klucze. 

W czasie kąpieli jeden z chłopców, 

uczeń klasy 7-me.i niejaki Radoń i I 
łej, poślizgnął się na desce od skód* 
przyczem 

upadł tak nieszczęśl iwie . 

że tyłem głowy uderzył o kant desP 
doznał natychmiast, na skutek uszkod? 
nia kręgosłupa, paraliżu. NieszczęśH* 
go chłopca odwieziono do szpitala* 
stan jego iest niemal beznadziejny a 
pacz rodz :ców wielka. W celu rato*™ 
nia młodego życia, wezwano nawet 
karzy z Katowic, którzy wróżą jes«* 
uratowanie ucznia od śmierci-

Do Bielska przvbvł również wiz?* 
tor z Kuratorium Szkolnego z Kato** 
w celu zbadania na miejscu przyczj™ 
tego wypadku i ustalenia odnowiedzW1 

ności. 

KOBIETY. 
Katarzyna Wicciorek i Zofja Udryk 

w jednym mieszkają domu przy ulicy 
Limanowskiego. Z tego faktu płynie i ca 
łe nieszczęście, gdyż b.;dąc sąsiadkami 

flyr. 

opraco-

rą. Ale n e zdarzyło się nigdy wkteleć i musiały się często widywać, a widując 
lwa. tygrysa czy słonia ze sztucznym ze sic, nabierać wzajemnej niechęci. Dzio
bem, lub złotą korona na trzonowym' ki temu Katarzyna opowiadała wszyst-
ząbku. Zwierzęta również łysieją, a ra-Jkim, że Udrykowa jest stara kicnipa. 
czej linieją, ale nie w tak młodym wie- ! Udrykowa zaś nic t a t a się wcale z opi" 

ku jak ludzie, i nie noszą peruki- Gdy 
dwoje zwierząt ma do siebe urażę, za
łatwiają spór uczciwie, odważnie. Za
czynają wałczyć. Silniejszy, zwiń nie j -
szv zwycięża. U ludzi tak nie jest. Slab 
szy i tchórzliwszy, strzeliwszy stylu 
do przeciwnika- może uśmiercić silniej
szego i odważniejszego przeciwnika. 

Albo czy słyszał kto kiedy, aby nie
dźwiedź, wiewiórka, lis lub zając cho
rowali na grypę? Lub na tyfus? Czy na 
małarję? Nigdy. A człowiek stale choru 
je, stale ma jakieś dolegliwości, jak nic 
chorobę, to inna Kasę Chorych. 

Zwierzęta nie wiedza również co to 
kryzys. Mema śród nich zagadneń eko
nomicznych, dzięki temu! że "zwierzaki 

-O09 

nją. że Więciorkowa. to zwykła man 
tełepa. 

Dopóki wyrazy niechęci nic przckia 
czały granicy słów, sąsiedzi doskonale 
się bawiły sfowncini utarczkami ko
biet, wreszcie jednak nadszedł dzień, w 
którym Więciorkowa i Udrykowa chwy 
ciły sie za łby i zaczęły sobie wyrywać 
kudełki. Widowisko możeby sic rozwi
nęło i przeszło do wydrapywania ócz. 
wyrywania rąk i nóg. ale energiczny 
przedstawiciel granatowej władzy roz-
dzelił walczące strony. 

Dla uspokojenia skazane zostały oby 
dwie po 30 t\ h grzywny lub fi dni 
aresztu-

Jerzy Krżecki. 

Rosołek z psiego mięsa 
Ciekawa rozprawa w Częstochowie, 

Częstochowa, 10 maja. Przed sadem 
w Częstochowie odbyła sie ciekawa roz 
prawa. 

Marjan Szczepaniak i brat Jego Wła 
dysław, skradli Stefanowi Nowakowi 
we wsi Siedlce pod Częstochową psa 
łańcuchowego. Właściwie zabrali tylko 
tułów, a łeb i nogi zostawili. Gdy policja 
idąc po śladach, weszła do domu Szcze
paniaków, pies był już 

obdarty ze skóry, 
a ojciec ich. Józef Szczepaniak, Krzątał 
się, aby go ugotować. Obaj braca, któ
rzy oprócz kradzieży psa, mieli jeszcze 
kradzież kilkunastu kur na sumieniu, 
skradzionych sąsiadowi Nowaka, Mie
czysławowi Hadrysiowl. skazać zostali 
na karę po pół roku więzienia ,o]ciec ich 
zaś na 100 zł. grzywny. 

DZIŚ, dnia 10 maja wieczorem: 
RASZYN. 

16.85 Przegląd gieidowy 
15.45 Koncert orkiestry 36 p. p. pod 

S. Lidzkiego - śledzińskiego 
10.30 Pogadanka przyrodnicza dla dzieci 

p.t. „Maj na niebie i ziemi'1, w 
waniu f*. Burdeckiego 

1G.45 Pieśni rumuńskie w wykonaniu J. Hu-
pertowej 

17.00 Dyskutujmy na temat „Karać czy nie 
i karać" — wvgl. W. Ptaszyńska 
i 17.15 Koncert kameralny 
' 17.40 Audycja dia chorych w opracowaniu 
I ks. Rękasa ze Lwowa 
18 10 Teatr Wyobraźni nadaje fragment słu 

| chowiskowy z „Cynilika Sewilskiego' 4 

I 18.30 Koncert reklamowy 
18.45 Utwory Pr. Kreislera na płytach 
19.07 Program na dzień następny 
19.15 Skrzynka rolnicza — omówi inż. W. 

Tarkowski 
1 9 2 5 Wiadomości sportowe lokalne 
19.30 Wiadomości sportowe ogólnopolskie 
1935 Siostry Burske śpiewała piosenki Sta 

rtj Warszawy, ukł. Wichlora 
19.50 Feljeton aktualny 
20.00 lak spędzić święto? 
20.05 Pogadankę muzyczną wygłosi prof. 

R. Chojnacki 
2 0 1 5 Koncert symfoniczny z Fiiharmonji 

warszawskiej 
W przerwie: Dziennik wieczorny oraz 

fak pracujemy i żyjemy w Polsce? 
22.30 Audycja poetycka p.t. „Przenośnia w 

poezji'', opr. Wł. Sebyly 
22.45 Psychologa kobiety i mężczyzny — 

/ wvgł. prof. S. Baley 
23.C0 Wiadomości meteorologiczne dla ko 

munikacji lotniczej 
23.05—23.80 Muzyka taneczna z płyt 

LODŹ, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
1400 Muzyka salonowa z płyt 
18.45 Piosenki w wykonaniu G'tty Alpar-

19.15 PŁYTY 
Bcethoven: 

Uwertura (płyty) 

maja. SOBOTA, dnia 11 
RASZYN. 

fi.30 Pieśń noranna 
6 33 Pobudka Jo gimnastyki 
6 3 6 Gimnastyka 
0.50 Muzyka z płyt 
7 15 Dziennik poranny 
7 2 5 Muzyka z płyt 
7.45 Program na dzień bieząci 
7.50 Wskazówki praktyczne 
8.00 Audycia dla szkól 
8 0 5 Audycja dla poborowych 

11 57 Sygnał czasu 
12.XI Hejnał 
l"J.'"3 Wiadomości 'Met • * 9 * 
1205 Koncert ze Lwowa 
12.50 Chwilka Jla kobiet 
12 55 Dziennik południowy 
1305 Fantazje operowe z płyt 
18-50 Nasz handel morski 
13..").") Wiadomości o eksporcie polskim 
1 4 3 5 Przegląd giełdowy 
14.45 Muzyka salonowa w wykonaniu 

kicstry J. Lensena 
15.00 Audycja regionalna z Wilna 
15.30 Humoreska Ferdynanda Goetla IW 

tacje prozy . 
15-15 Koncert orkiestry P. R. pod dyr 5w* 

Nawrota i 
16.20 Skrzynka techniczna — omówi w 

W. Frenkiel 
10.45 Kwadrans słynnych artystów 
17.00 Transmisja nabożeństwa MaiowegOj 

kościoła N. M. P. w Wielkich Plekart* 
na Ciórnym &Iąsku 

17.oO Odczyt z Łodzi ^ 
1 8 0 0 Wesoła audycja dla dzieci ze l - * ^ 
18.30 Przegląd wydawnictw — wygi. P"* 

H. Mościcki 
IR.40 ?vcie kulturalne I artystyczne stolKŁ 
1 8 4 5 Piosenki Toli Mankicwiczówny l i i 

Fogga z płyt 
19 07 Program na dzień następny ftf 

19.15 Skrzynka rolnicza — omówi in/ w 

Tarkowski 
1 9 2 5 Wiadomości sportowe lokalne 
19.30 Wiadomości sportowe ogólrnooisW* 
19 35 H-gi koncert z cyklu ..DwadzieśP 

cztery preludia Claude Dchussycgo * 
wykonaniu B Woytowlcza 

19.50 Felieton aktua!nv ^ 
20:00 Koncert w •wvkwinflłłt małvj orkteMjj 

P. R. r>od dyr. Z. Górzyńskiego. 3. 
(«freny) , ... Ą 

20 45 Dziennik wieczorny 
2 0 5 5 Jak pracujemy i żyjemy w Polscw ' 
21.00 Audycja dla Polaków zagranica I 
21 30 Koncert symfoniczny w wykonań* ORKTSTRY P. R. poci dvr. G. Fitelberg 
22.00 Koncert reklamowy 
22-15 ,.Literat a kino'- (SZKIC literacki) 

wygł. A. Bohdziewicz J 
2 2 3 0 I oża Szyderców pod kier. J. T u w i g 

nadaie audycje n.t. „Małpie żwie rc i "" 
poezli i muzyki" 

23.00 Wiadomości meteorologiczne dla W< 
munlkacil lotnicze! 

2305—24.00 Koncert orkiestry taneczno* 
salonowej P.R. pod chyr. Z. Górzvr«kk',~ 

Ł6DŻ. lak Raszyn, z wyjątkiem: 
1400 Muzyka popularna i duety opero** 

t płvt 
18.45 Tango z płyt 
19.15 Czajkowski: Kwartet D-dur r pły» 

KLAIUDJUSZ ORVAL. 

W oberży. 
Ma dworze ciemno było choć oko wv 

k o i 
Wicher hulał wyjąc i gwiżdżąc po 

polu. 
Samotnie stojąca na rozstaju dróg sta 

ra oberża, smagana wichurą, jak biczem 
drżała w swych posadach. . 

Pod gwałtownemi uderzeniami wi
chru szyld blaszany skrzypiał i chwiał 
sie na zardzewiałych swych zawiasach 
grożąc oderwaniem się co chwila. 

Wahadło ścienego zegara w dużej 
izbie gościnnej tykało powoli. 

Grube, rozżarzone polano czerwienił.) 
się w palenisku wysokiego kominka. 

Z nogami nurza;ącemi się w blasku 
jego płomienia oberżysta Jakub Kornet 
zdawał sie drzemać rozwalony w fo-
iolu. 

Przedostając się poprzez nadrobniej-
sze szczeliny wiatr harcował po izbic. 
Pod jego podmuchami płomień lampy z 
abażurem stojącej na stole migotał raz 
f>o raz 

W kręgu jej światła żona oberżysty 
Iteyma^ca w kościstych swych palcach 
błyszczące przedmioty przyglądała im 
v'ę< chciwie. 

Jakób Kornet ocknąwszy się odwró
cił głowę od komina. 

—• Do djabła! — mruknął gniewnie, 
wstając z fotela — zwariowałaś chyb i ' 
Pochowaj to wszystko, słyszysz? Czy 
chcesz by nas przyłapano? 

Kpbieta obrzuciła go złem soojrze-
Rłfein. Us ka jej wykrzywiły s'.ę odsłania-
Mc drapieżne zęby wilczycy. 

— Zostawisz mię w spokoju, hę? Po 
i w ól mi podziwiać te wspaniałe brylan
ty l — odparła z wściekłym gniewem. 

— A jeśli ktoś nas zaskoczy? — u-
niósł się Kornet. 

— Ba! Któżby tam ryzykował pusz
czać się w drogg w taki psi czas 1 — za
uważyła Teresa. 

— Niewiadomo nigdy. W każdym 
bądź razie kto jak kto, ale poleją bę
dzie tu jutro lub pojutrze najdalej. Me* 
kler jubilerski nie znika tak niespostrzj-
żenie z oczu nie wywołując energicz
nych poszukiwań. Musimy być h a ' d o 
ostrożni! Nie mam ochoty zdechnąć na 
końcu sznura. 

— A ty! — odburknęła trwożliwie 
żona składając z żalem klejnoty do 
skrzynki — czy nie masz złota i bank
notów w kieszeni? 

J cóż z tego?...—podchwycił—kto nr 
dowiedzie, że n e są moje? Mogłam zaro 
bić je. Zarobić? — powtórzyła kobieta 
śmiejąc się szyderczo — przy dwudzie 

'stu podróżnych, których widzimy na 
rok? Ktoby temu uwierzył? Niema głu 
pich! Zaimiast dawać mi mądre rady l<r 
piejbyś zrobił usuwając plamy krwi, któ 
re masz na rękawie. 

Jakób Kornet rzuciwszy okiem na 
zakrwawiony rękaw zbladł, zaklął gL-
sem stłumionym i pobiegł do kuchni pod 
czas gdy jego żona przyglądała mu się 
z ukosa. 

— Czy dobrze zakopałeś trupa? —• 
— Nie twoja rzecz! Nie wtrąca) s ę 

do nieswo ;ch rzeczy! Pilmw tego co do 
ciebie należy! — warknął Jakób. 

— Biedaczysko! I pomyśleć, żc przed 
para godznarnł zaledwie człowiek ten 

•był jeszcze tutai żyw. zdrów » wesół !!— 

użalała się nad zamordowanym Teresa. 
— Milcz!— mruknął rozkazującym 

głosem — pamiętaj, byś nie wspomina/a 
nigdy o nim. Nigdy! Słyszysz? NigdyM 

— Aha! Boisz się teraz? — podełnw 
ciła śmiejąc się szyderczo — a nie drża
łeś, gdyś podc :nał mu gardło! 

— Dosyć, do djabła! — rzucił twardo 
z groźnym błyskiem w oczach. 

Teresa obserwowała go ciekaw :e. 
Zbladł. Grube krople potu perliły mu się 
na czole. 

— Och! Rozumiem! ~ ciągnęła zjadli
wie dale) — nie dziwię się, że n e mo
żesz mówić o nieboszczyku bez trwogi. 
Ale ja — mogę! Nie chciałam jego 
śmierci. 

Jakób Kornet wpatrzył się w nią roz 
szerzonemi oczyma. 

— Nie chciałaś jego śmierci?— wyją
kał urywanym głosem —• a któż jeśli nie 
ty podżegał mnie do mordu, napomy
kając ustawicznie o pieniądzach i klejno 
taci), które gość nasz miał przy sobie? 
Czy nie ty włożyłaś mi nóż do ręki? 

Kłamstwo! — zaprzeczyła wzrusza 
jąc ramionami—ty skombinowałeś wszy 
stko. 
Kornet klnąc rzucił się z podniesioną 
pięścią ku nie;. Nim jednak zdążył ude
rzyć ją Teresa krzyknęła przeraźlwie i 
śmiertelna trwoga odbiła się na jej zbla 
dłej twarzy. 

— Oo ci jest? wybełkotał cofając sie 
wstecz zaniepokojony. 

Lecz Tenjsa n?e odpowiadając wpa
trywała *'(.' z zapartym oddechem i sze
roko i '-r<.->" 1 r~- ' .y ia v '— MM 
"dzle zmjdowały się w podłodze drzwi 
prowadzącft do lochu podzietanogo. 

— Zdawało ml sie... że s ł y s z ę - ~ 

szepnęła zdławionym głosem po chwili. 
— C c c . o o ! — spytał jąkając się. 
— O! Znowu! NIE s ł y s z y s z . - ' J a K g d y 

by!., 
— Ależ tak!.. Kto' skrobie drzwi od 

lochu — szeptała d:'ej Teresa dygocąc. 
Wsłuchawszy się mężczyzna odet 

chnął z ulgą. 
— Et! Przywidziało cl się, warjatko! 

—.To wiatr wypraw.a harce na dworze 
— mruknął gniewnie. 

— Nieprawda! Słuchaj teraz! Ktoś ru 
sza się i jęczy, tam, w lochu. — nalega 
ła kob :eta. 

Lodowate zimno pizejęło 'oberżystę 
nawskrość nastawił znów uszu. Nic było 
wątpliwości tym razem: ktoś chodził po' 
lochu, jęcząc i skrobiąc w drzwi od 
czasu do czasu. 

Z wylękłemi oczyma Teresa uczepiw 
szy się kurtki męża, mówJa urywanym 
głosem: 

— To ont.. MeklerL. Two^a ofiara!.. 
Przyszedł z tamtego świata zemścić się. 
Och! Dlaczego zabiłeś go?.. Ja... nie je
stem winną.. Nie chciałam jego śmierci. 
T y jesteś... jego mordercą.. Ty., nic ja! 

Kornet odepchnął ją brutalnie od sie 
bio... 

— Oszaleliśmy — bełkotał — trupa 
z wytoczoną krwią zakopałem w lochu, 
a umarli nie wrnca.ą na ziemię. 

Wtem przeciągły jęk do skomlenia 
podobny rozległ się spod podłogi. Jedno 

icześnie szalejąca wichura wstrząsnęła 
ścianami domu i lampa zgasła. 

Z przenikliwym krzykiem padając na 
kolana Teresa wołała: 

— Łnski!... Łaski!.. N'e jestem winną! 
On!. On zabił!.. Patrz!. Patrz! Ręce 
jego czerwone są jes_zcze od krwi.- On 

morderca!.. On zasługuje na karę.. W 
je!.. Litości! . 

— Milcz! Milcz, przeklęta, bo InacZf 
zaduszę cię! —• syknął Kornet dygocą^ 

— Nie *estem winną!... Nie chcalatf 
twej śmierci!.. On mordercą!.. On nioi" 
dercą! — jęczała wciąż Teresa klęcz** 
na podłodze. 

—Zamilkniesz, suko! — wrzasnął °" 
berżysta podskakując do niej z pieści* 
m l 

— On mordercą!!!! — powtarzała ^ 
wpólprzytomnie — On mar... 

Głos jej przeszedł nagle w rzężeni^ 
życia na ziemię. 

Kiedy Jakób wyprostował zaciśnicj*. 
na jej szyi pajce Teresa osunęła sie u** 
życia na ziemię. 

Jakób wówczas chwyciwszy siekiej* 
rzucił się ku drzwiom prowadzącym o° 
lachu. 

Gdy podniósł ciężką dębową klaPs< 

coś wyskoczywszy z lochu rzuciło *|* 
do jego nóg. Oberżysta padł na zien*' 
wrzeszcząc nieludzkim głosem. 

Nazajutrz podróżni daremnie dobU'; 
się do drzwi przydrożnej oberży. Za* 
trygowani wybiwszy okno weszli do ? 3 

ścinnej sali. Oczom ich przedstawił **, 
widok przejmujący grozą: przed z 1 ^ 
nym kominkiem leżały sztywne zwKp 
oberżystki, podczas gdy oberżysta 
dząc na stołku ze zwisadacemi ręko*"' 
podśpiewywał sobie wzrokiem s z a l e j , 
wodząc po izbie. Tuż przy nim du*-
pies o rudej szerśoi który był zamkuie1? 
w Jochu lizał mu rękę usiłując zw»'óel 

;ego uwagę na sjebieu V 

tt. J. §• 
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% * U * Ł % C ¥ H H i r W M i 0 $ E i f W A R S Z A W * . 
WpaaE—j W a l n e z e b r a n i e P . Z . B . 
" Doroczne walne zebranie Pol. Związku | sensacyjny wniosek Warszawy o unieważnię 
Bokserskiego wyznaczone zostało na dzień | nie mistrzostw boksersk:ch Polski, ktć 

czerwca br. w Poznaniu. 
N a zebraniu rozpatrzony będzie m. in 

dawno odbyły się w Poznaniu-

IftÓIHECZ IE K K O A T Ł E T * cz«y 
n a b o i s k u . . S o k o l a ' 

q W niedzielę, dnia 12 maia rb. o godzinie 
TV, r a " ° . n a boisku „Sokoła" w Łodzi. ul. 
rn.~,7.r.°K u I Kilińskiego odbędzie się trój 
S | « lekkoatletyczny, między SKS-em — 
*a „Geyer" — „Sokół" Łódź. 

•Wstęp na boisko bezpłatny! i 

BACZNOŚĆ SOKOU Gniazda Ul w Łodzi. 
W sobotę dnia 11 maja rb. o godzinie 

17.15 na boisku własnem przy ul. Tylnej 7 
naznacza sie zbiórkę wszystkich członków 
do przeglądu Gniazda przez Okręgowe wła 
dze „Sokoła" 

Obecność obowiązkowa! 

Sport w łłtilł&u słowach 
Mecz lekkoatiti)cz.iy, kióry odbędzie się 

» niedzielę w Łodzi między warszawskim 
*^o-em a ŁKS-em będzie największą atrak 
W* wiosennego sezonu lekkoatletycznego w 
Łoazi gdyż AZS zagwarantował przyjazd 
*wvcn najlepszych zawodników, jak Pław
i k a , Twardowskiego, Kożlick :cgo, Kałyby 
*°strzewskiego, Millerów, Duplickiego i in. 

Mecz rozpocznie się na stadionie ŁKS-u 
Pr*y Al. Unji o godz. 10.30 przed południem 
«., W nadchodząca niedziele organizuie 
^°dzkic Towarzystwo Kolarskie wyścig szo 
£°wy na dystansie 25 kim. pn. „Pierwszy 
srok kolarski", dostępny dla zawodników 
Posiadających karty wyśc : gowe. Start o go
dzinie 9-ej rano z Placu Wolności w Pabia
nicach. 
. Podobną imprezę organizuie w dniu 26 

z okazii dorocznego święta Miejsk!ej*o 
£omite'u WF i PW, ŁOZK na dystansie 25 
»m. w Parku im. Pon ;atowskiego. 

W dniu d:is :ejszym o godz. 17.10 nasta 
Pi z Warszawy wyjazd naszej reprezentacli 
p.łkr rskiei na międzypaństwowy mecz pił
karski Polska — Austrja w dn. 12 bm. w 
wledniu. 
. W najbliższym czasie przyjeżdżała z 
Ameryki do Polski dwaj najsławniejsi zapaś 
J>'cy polscy Włarjysław i Stanisław Zbyszko 
Cyganiewicze. Być może, że bracia Cyganie 
w * z e wezmą udział w turnieju zapaśniczym 
* Polsce. 

Wczoraj późnym wieczorem zakończvły 
sie obrady wydziału eler i dyscypliny ligi 
P°lsk ;ego związku piłki nożnej w związku 
1 ujściami na meczu Pogoń — Legia. Wy

dział gier i dyscypliny postanowił zweryfiko 
wać mecz jako walkower 3:0 dla Pogoni. 
Pozatem ukarano Maftyne dyskwalifikacją 
trzymiesięczną i pozbawieniem prawa piasto 
wania stanowiska kapitana drużyny przez 
12 mesięcy. Szallera ukarano 4-tygodniową 
dyskwaiuitecją a Łysakowskiego naganą. * 

Wydz.ał gier i dyscypliny uznał, że przer 
wanie gry przez sędziego na czas obandażo 
wania Albańskiego nie jest sprzeczne z 
przepisami. 

Sprawa meczu Polonia — Śląsk nie zo
stała jeszcze rozstrzygnięta. 

PROPAGANDOWY PLAKAT - AFISZ 
Rozstrzyg. I ;le konkursu. 

Z inicjatywy Miejskiego Komitetu WF. I 
PW. w związku ze zbliżającem się „Świę
tem WF. i PW.", które odbędzie się w dniu 
26 maja rb., został rozpisany konkurs na 
propagandowy plakat - afisz. 

Do Sądu Konkursowego wpłynęło 14 prac 
opatrzonych godłami. 

Po szczegółowej ocenie nadesłanych 
prac Sąd Konkursowy przyznał I-szą nagro 
dę za pracę opatrzoną godłem „święto Spor 
tu", & drugą godłem „Janusz". 

Po otwarciu kopert okazało się, źe auto 
rem pracy odznaczonej I-szą nagrodą iest p. 
Introwski Zygmunt, zaś Il-gą nagrodą — 
jest p. Blisch Helmut. 

Poza n?grodzoneml pracami Sąd Konkur 
sowy wyróżnił dodatkowo prace opatrzone 
godłami: „Rytm" i „Dysk". Sadowi Konkur 
sowemu przewodniczył dyr. R. Bromirski. 

E C H O 

Co nas po pracy rozweseli ? 
Teatr Miejski — Kibic 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Cudzik i Spółka 
Amor — na scenie: Parki w parku; na 

ekranie: Roma - Express 
Adria — Audjencja w Ischlu 
Bajka — Imperatorowa 
Bratnia Strzecha — Zaledwie wczoraj... 
Casino — Amok 
Corso — 1) Człowiek bez twarzy; 2) Pe 

chowy marynarz 
Czary — 1) Biały ptak; 2 ) Światła wiel

kiego miasta 
Capitol — Pojedynek ze śmiercią 
Dom Ludowy — ' C z y Lucyna to dziew

czyna? 
Europa — Miłość hrabianki Esterhazy i 

Franciszka Schuberta 
Grand - Kino — Noce wiedeńskie 
Jar — na scenie: Jego Ekscelencja C. K. 

v. Schuvicks; na ekranie: Porucznik 
marynarki 

Metro — Audiencja v; Ischlu 
Mimoza — l ) Kobieta pod kontrolą; 

2) Władczyni Libanu 
Miraż — Czarna perła 
Mewa — 1) Piękny jest świat; 2) świat 

należy do dębie 
Pałace — Mała czarodziejka 
Przedwiośnie — Dziewczęta w mundur

kach 
Rakieta — Imitacją życia 
Record 1) Katastrofa Czeluskina; 

2) Co mój mąż robi w nocy? 
Sfinks — 1) Krew cygańska; 2 ) Odmęt 

ulicy 
Stylowy — Walc wiosenny 
Sztuka — Malowana zasłona 
Zachęta — 1) Petersburskie noce; — 

2) Tajemnica małej Shirlejr 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa grochowa z grzankami. Gidasz 

z karmelkami Legumina cytrynowa. . 

WINSZUJEMY: ' 

Jutro Mamertowi 
Wschód słońca 3.50 

Zachód 19.14 
Długość dnia 15.24 
Przybyło dnia 8.24 
Tydzień 18. •» • 

ODPOWIEDZI REDAKCJI: 
P. W. Orski, śródmiejska 120. — Zatarg 

prvwatnv — może tylko być zamieszczone 
wśród płatnych ogłoszeń. ^ . P L .- \ . 

Z y c i e e k o n o m i c z n e . 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12.40. maj 11.93, 
czerwiec 11.95, lipiec 11.98 

LIVERPOOL: loco 6.82. mai 6.50. czer
wiec 6.47, lipiec 6.45 

BREMA: loco 14.13. lipiec 13.16, paź
dziernik 1 3 2 5 
W a l u t y , d e w i z y i a k c f e 
MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA DEWIZ* 

Na zebraniu giełdy pieniężnej panował 
nastrój ożywiony, kursy naogół kształtowa
ły się zwyżkowo. 
PAPIERY PAŃSTWOWE — NIEJEDNO

LICIE. 
Dział papierów państwowych cechował 

nastrój ożywiony, kursy kształtowały się nłe 
jednolicie. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premj. Poż. Budowlana ser. I szt. 
Premii Poż. Dolarowa ser. III szt. 
Państw. Poż. Konwersyjna 1924 r. 
Konwers. Poż. Kolejowa 1926 r. 
Pożyczka Dolarowa 1919/1920 r. 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 t. 
L.Z. Państwowego Banku Rolnego 
L.Z. Państwowego Banku Rolnego 
LZ B-ku Gosp. Kraj. II — VII em. 
LZ B-ku Gosp. Kraj. I emisji 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. II- III em. 8 3 2 5 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. I em. 9 4 0 0 
L. Z. B-ku Gosp. Krajowego I cm. 81.0K 
L. Z. B-ku Gosp. Kraj. II—VII em. 81.00 
Obł. Kom. B-ku Gosp. Kraj. I em. 81.00 
Ob!. Kom. B-ku Gosp. Knfj. I I - I I I i IltN 8 1 
L. Z. Tow. Kred. Przem. Polskiego 90.50 
L. Z. Tow. Kr. Ziem. w W-wie 192S 48-75 
L. Z. Tow. Kred. Ziem. w W-wie 49-2Ó 
L. Z. Tow. Kred. m. Warszawy 69 .00 
L. Z. Tow. Kred. m. W-wy 1938 r. 5 9 0 0 
Poż. Konwers. m. Warszawy 1926 62 .00 
L. Z. Tow. Kr. m. Częstochowy 1933 50 .00 
L. Z. Tow. Kred. m. Łodzi 1933 r. 51.75 
L. Z. Tow. Kred. m. Piotrkowa 1933 4 6 5 0 

4 i. 50 
5 1 8 5 
68.00 
6 1 0 0 
80.00 
63.75 
83 2 5 
04.00 
8 3 2 5 
94.00 

AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechował na« 

strój zmienny, przedmiotem notowań urzę
dowych było 5 gatunków papierów dywiden 
dowych. 

Bank Polski 8825—8800, Cukier 30-75, 
Ostrowiec serja B. 19.00, Starachowice 
16.75, Haberbusch 45.25 

g i e ł d a Z b o ż o w a . 
WARSZAWA, 10. 5. — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszawle. 
Rursy giełdowe: pszenica czerwona jara 
szklista 17-50 — 18-00, pszenica jednolita 
17.50 — 18.00, pszenica zbierana 16.00 — 
16.50, żyto I stand. 14-25 — 14.50, mąka 
pszenna gat. I lit. B. 0-45% 30.00- 33.00, 
mąka żytnia I gat. 0 - 5 5 « 28.00 — 24 50. 
mąka fazowa 17.00 — 18.00 

•ÓC» ijąc zwr 

tł. J. * 

PEŁNA TABELA WYGRANYCH 32-ej 
LOTERJ1 PAŃSTWOWEJ. 

W czwartym dniu ciągnienia loterji, głów 
"* wygrane padły na następujące numery: 

GŁÓWNE WYGRANE I-sze CIĄGNIENIE 
zł. 20.C00 — 40667 
zł. 10.000 — 7878 7 0 4 5 0 
zł. 5,000 — 59793 65762 66299 62988 

149882 
zł. 2.000 — 634 6726 18137 20373 

40582 50007 59513 66410 66925 78602 
103844 107668 1M759 142479 149751 
'66997 176478 177120 175950 172189 

zł. 1.000 - 85 5010 7414 12863 16920 
2-1099 26371 26590 32412 32422 38277 
48527 53286 53445 59697 63390 64084 
'4042 75776 80785 82704 85357 89748 
S9425 92110 117495 118939 129869 
20360 126608 126808 130679 132964 

J89915 149990 148928 149846 149919 
J58401 155101 180104 181870 181916 
183820 

STAWKI. 
Po 200 złotych. 

j \ 31 62 65 323 475 529 55 603 753 822 
J ° 85 92 669 1127 67 97 332 68 584 600 63 
5'6 941 2200 351 457 504 718 49 950 89 
* 3 0 46 105 29 202 319 73 87 543 655 932 
*5 5016 105 288 408 569 652 93 728 95 802 
f0 5030 210 384 484 50 4 52 802 58 68 89 

985 88 6042 93 324 675 737 983 98 7046 
f2 135 70 81 91 348 55 413 32 548 57 8037 
'31 377 4J7 37 85 548 62 73 920 9052 204 
°0 357 (561 65 716. 
. 10035 132 64 93 292 312 417 652 79 755 
'1042 114 34 361 526 610 68 74 819 60 4 

85 12017 134 45 66 350 590 653 4 67 
117 13044 52 148 249 74 333 6 40 53 623 

970 93 14059 231 48 354 453 89 45 38 
2̂5 970 15000 57 237 355 655 723 825 909 
53 16105 226 312 468 584 6 601 899 17036 
126 348 266 366 789 803 18014 53 131 202 

83 548 687 809 33 86 904 900 55 73 
'9014 32 48 54 65 134 87 256 61 439 89 

6 08 815 919. 6 
. 20106 24 91 371 634 74 753 852 964 
21351 MQ 63 6^1 79 865 99 22368 404 638 
p7 870 906 23057 167 211 308 33 4 435 
"35 57 74 98 652 61 24125 75 202 33 47 
•434 RO 5S0 803 11 27 25014 49 234 406 627 

706 23 91 21 25194 277 536 600 2 64 
«46 76 908 12 27109 458 628 81 723 81 
£63 28015 171 4 305 53 455 645 756 95 815 

945 29049 57 231 369 78 480 556 73 769 
*>4 65. 
30037 6 0 321 473 5<*6 653 748 84 27 3IO«55 
'95 219 349 483 97 536 807 36 9 957 
<H 3?O60 334 88 538 703 860 33023 202 18 
32 495 651 34144 65 229 60 422 698 714 

88 3.5089 122 359 580 97 678 787 824 
; f i 82 931 3^178 275 326 33 fi4 499 519 61 
*3 R08 765 05 85A fi9 931 37150 31 4^5 57 
, 782 816 936 38019 82 98 117 247 57 79 
382 659 89 9*4 95 99 39023 91 6 151 221 
*5 33? 508 5fi 700 31 8?A 44 904 96. 
L 40345 70 415 56 49 569 857 8 P69 41161 
? 224 575-600 56 707 58 68 81 868 42312 
t 4 417 3? 517 640 2 70 t 3 I 866 924 43167 
? 4 681 802 92 903 4*038 115 430 65 70 
•»1 64 05 703 805 45018 28 50 69 0 3 36 
iy? 91 51K 697 034 46177 ?49 54 326 419 
' ' 4 57 470*4 1T7 45 3 '4 471 500 45 85 
^ 9 R«t» 4S03S 88 135 236 44 655 66 715 
l>- 913 85 40135 297 356 431 44 74 658 746 
•8 831 915 50. 

50054 69 274 310 51 436 80 641 754 
51193 349 425 92 599 612 715 26 84 876 35 
906 43 52021 346 51 416 577 634 35 53 80 
895 53070 414 46 67 75 786 54016 80 438 
67 551 656 788 55121 204 77 381 428 553 
647 804 996 56051 68 144 69 282 89 400 
34 533 622 71 750 836 99 984 57017 41 
47 225 478 876 999 58303 422 511 57 93 
624 800 911 41 59003 16 22 592 601 786 
827 35 913 82. 

60004 290 660 80 725 66 825 43 61178 
957 61178 81 204 45 345 754 810 21 62212 
99 410 67 647 764 87 .63031 61 68 266 83 
303 28 46 90 460 545 618 854 920 64054 
322 468 502 78O 988 65062 88 246 339 416 
69 809 66017 120 57 317 59 404 42 727 60 
75 830 47 930 76 67141 62 69 219 32 43 
68142 55 74 505 670 767 812 999 69189 
213 68 70 94 331 462 522 766 832, 

70014 264 465 504 97 608 38 95 783 
99 820 22 56 937 43 71052 109 283 487 510 
625 778 94 72122 37 48 256 69 71 308 403 
561 903 73081 224 319 527 625 94 705 64 
932 74001 14 73 279 81 85 464 82 551 915 
55 7517I 74 451 693 852 90 76083 166 241 
520 50 96 617 718 72 913 66 77065 278 93 
490 522 25 691 985 70 78020 46 57 146 69 
479 522 64 615 864 79091 164 533 612 97 
748 860 62 73 87 97 955. 

80037 331 509 28 54 614 80 734 9R 997 
81257 76 96 367 93 465 838 82034 42 53 
180 243 349 522 52 65 645 830 92 42 97 
83050 75 112 245 474 784 87 894 934 84094 
118 92 208 433 80 595 604 788 920 85010 
203 513 20 770 849 70802 86025 254 69 84 
341 608 733 291 87020 28 158 59 245 90 
463 906 15 88022 25 65 109 68 236 76 499 
613 769 878 89145 231 472 558 628 875. 

90170 88 89 243 60 317 69 504 70 703 
91030 33 103 36 249 374 466 93 512 738 
54 85 824 934 92113 16 84 85 273 94 98 
378 486 504 655 74 761 831 984 93334 451 
539 Q5 683 819 29 946 56 94085 172 73 231 
60 491 556 619 773 913 46 95118 79 235 
75 308 617 96 321 45 476 98 655 708 35 
97001 37 38 597 654 966 94 99 98210 43 47 
83 371 83 99040 190 274 304 42 46 47 441 
573 81 661 794 871 873 89. 

100003 226 328 66 441 89 10025 35 80 
103 48 65 379 412 97 634 950 70 102070 
618 791 848 103211 348 520 36 809 64 985 
104056 151 329 451 619 36 726 901 105014 
22 57 121 493 622 835 939 106141 59 322 
87 411 59 50 526 692 718 1070S5 ^2 356 74 
446 738 951 108019 148 61 305 407 84 581 
615 700 24 83 90 826 900 997 109032 85 90 
12 442 78 587 759 80 960. 

110055 86 127 499 513 628 718 67 814 
949 111033 85 119 56 87 231 54 474 595 861 
4 990 12195 229 35 54 322 419 24 612 825 
113131 91 242 317 520 69 754 87 804 24 
922 114088 365 619 809 23 89 972 115017 
124 96 274 481 732 851 116183 253 80 330 
405 572 826 927 32 117000 4 36 138 277 
80 328 435 521 60 92 681 752 841 913 84 
118018 34 318 572 672 764 917 119003 157 
70 252 437 511 46 868 977 81. 

120016 30 5 63 175 219 409 713 73 836 
50 97 960 121032 604 34 87 745 885 954 
122012 46 89 266 392 615 713 46 123049 
142 269 74 360 74 514 677 876 953 78 
124011 22 68 443 81 95 701 97 872 125032 
84 141 230 305 96 650 762 864 126061 i44 
306 489 940 127143 79 374 4?6 66 74 90 
93 833 838 60 918 43 77 128038 41 264 739 
92 851 944 72 4 97 129340 423 524 731 79 
951. 

J30097 31 570 612 50 945 131087 198 
99 205 22 478 549 71 661 782 807 21 85 
132002 137 316 55 621 48 769 133057 115 
39 629 45 84 58 820 55 75 76 918 25 32 
134048 104 65 220 65 61 3o1 78 511 895 
984 135103 503 663 89 924 42 61 136138 
258 306 42 473 615 911 137184 589 663 
«*5 859 942 138071 96 264 349 405 15 75£ 
69 891 989 139073 118 50 H 209 30 60 76 

86 304 435 684 744 99f. , 
140035 82 86 200 4 25 13 15 30 64 458 

517 700 52 993 141480 530 79 730 889 941 
94 142007 133 413 28 47 63 627 50 743 49 
883 976 143069 71 85 90 105 14 23 574 751 
881 144004 20 42 279 82 300 40! 145088 
900 237 333 435 60 507 840 999 146236 40 
331 453 68 76 745 948 147063 128 63 260 
73 360 88 440 78 561 695 740 861 148026 
33 79 129 35 238 374 720 22 831 ©09 11 
29 149003 67 80 96 308 406 91 524 624 711 
40 894 984. 

150101 2 47 R 322 405 62 99 626 
716 151060 85 123 380 890 94 737 390 
800 959 152025 46 60 67 77 183 213 
36 347 60 432 579 660 701 620 81 786 
835 50 970 155204 3 8 514 659 870 
90 156084 181 476 524 54 904 80 158107 
24 91 338 522 60 9 602 787 884 

158040 109 23 844 90 436 87 58 670 
737 76 888 926 159046 92 117 275 87 
573 77 660 762 843 45 78 900 

160099 107 94 273 527 612 758 
83 85 998 161031 158 218 396 417 735 
836 162045 80 212 74 553 81 604 888 
163548 661 94 700 724 888 944 164179 
257 324 85 457 635 84 86 768 884 
994 96 165091 92 118 257 319 175 876 
86 160007 82 857 202 45 403 64 562 79 
838 65 167028 142 82 649 718 3 3 983 
168123 37 267 318 28 418 991 84 941 
169045 165 244 436 640 57 856 922 

170182 354 429 654 827 86 171023 
229 538 38 656 881 24 79 99 739 — 
172118 604 779 848 173016 148 270 
468 596 728 835 70 914 174128 277 301 
513 18 83 682 83 742 175078 131 7 7 
2.35 7K 653 710 176080 304 3 3 80 607 19 
725 636 177040 183 42 231 55 675 754 
813 932 72 77 178075 192 399 428 505 
71 625 822 963 179075 359 83 407 58 
66 515 18 55 624 780 954 71 

180016 144 270 8 323 452 86 576 671 
816 65 959 181041 144 455 556 80 690 
8 756 818 924 35 *4 182061 1SS 325 
71 91 458 616 81 873 75 188094 102 19 
429 6^9 723 84 824 184132 233 435 
w 70 536 631 63 768 819 28 34 60 61 
7 2 

Il-gie CIĄGNIENIE 
zł. 10-000 — 17676 42552 75356 
zł. 2.000 — 5182 6488 10442 10296 

10296 18653 23592 24325 33199 49090 
50162 54736 58836 62992 68299 75940 
80925 85592 91052 96359 95845 114060 
123280 126370 14159! 148540 163003 
177869 179074 

zł. 1.000 — 1442 6429 15116 21338 
26833 31673 39745 43641 53536 53568 
65300 69896 76635 77817 88158 94979 
101255 105217 117508 119884 121640 
122490 126758 126934 130073 131624 
136081 142975 148081 149536 152642 
156349 166890 178332 181484 

PO ZŁOTYCH 200 
23 50 5 8 137 60 229 75 315 53 537 

47 94 616 760 809 954 1003 2 5 70 75 
190 398 459 500 44 44 74 656 725 29 
985 2123 41 66 74 302 09 546 650 766 
841 3247 306 466 79 615 17 67 679 849 
J124 52 82 237 391 494 542 47 62 82 
78 87 88 865 5167 218 87 868 615 786 

, 830 50 987 6000 147 344 460 636 50 65 
I 756 884 915 40 7102 200 300 80 463 79 
. 628 757 828 8250 98 479 511 90 646 
717 62 80 95 99 918 9005 248 73 85 
322 413 48 *60 91 841 49.57 9*52 92 

10022 45 272 348 444 fig7 791 <j*6 9 17 
11013 18 148 76 81 228 498 523 626 

48 870 927 12166 237 75 98 486 718 
51 805 83 905 11 62 83 1 3 0 2 6 4 1 12o 
31 67 202 66 306 485 631 50 745 802 
03 14166 282 341 38 413 526 781 756 
15071 169 219 319 445 54 525 667 76 
984 16046 53 126 59 67 87 306 91 90 
497 520 74 658 73 716 71 83,3 44 87 
17271 94 308 502 97 98 614 715 23 54 
92 927 18144 413 532 51 66 947 7029 
590 764 953 

20181 236 84 387 566 671 832 21149 
238 338 53 75 83 521 58 634 22130 316 
19 462 77 508 612 825 95 23271 493 698 
871 935 24018 184 253 338 59 637 960 
25286 382 456 53 821 68 26047 147 53 
324 730 86 865 27017 36 179 440 501 12 
709 14 923 74 28176 208 525 709 2 1 55 
976 96 27071 84 115 42 613 786 

30258 367 424 588 661 715 802 7 7 
31072 81 90 269 341 402 668 83 895i — 
970 32172 330 400 02 72 629 411 729 
917 30 33074 82 115 227 412 545 69 
907 34023 31 32 44 84 142 575 699 78b 
826 35022 426 92 225 88 626 852 84 97 
36090 134 65 256 86 90 389 470 518 
762 91 87083 146 232 301 87 401 o07 
€80 720 832 914 94 38010 22 29 35 168 
210 12 317 519 3 0 41 883 923 49 3904u 
865 74 460 523 62 727 95 821 29 934 

40104 211 27 96 377 95 437 383 85 
704 64 897 912 79 99 41000 218 32 311 
571 664 730 42 816 901 10 42068 94 
194 307 672 78 752 60 74 803 13 38 2 8 
83 46 89 95 43024 159 299 485 512 
679 717 61 64 967 44074 109 60 38 
756 00 61 885 971 454 41 128 203 320 
698 756 869 46101 108 207 618 39 719 
48 72 914 45 80 4 7 1 1 5 _ 219 80 86 33o 
524 96 915 5 1842 356 80 431 4 2 6 6 
727 88 850 49016 109 23 27 63 271 324 
6 6 5 0 1 3 4 5 6 1 87 207 29 38 93 308 469 
86 558 76 633 75 839 78 934 51116 
934 51116 349 94 569 663 713 90 814 
23 52223 88 302 70 529 600 47 803 93 
53096 127 41 78 85 260 70 96 413 
699 702 807 919 55 96 54031 99 253 96 
82 424 561 78 672 702 69 55008 48 66 
288 507 818 939 44 56053 49 139 255 
348 420 62 79 95 642 760 943 57050 
255 561 99 735 69 862 946 65 88112 — 
248 32t 436 421 615 60 98 796 81o 
30 46 933 80 59013 31 110 575 97 716 
803 22 32 951 58 67 

60052 161 221 39 338 75 427 97 537 
41 699 717 50 795 61027 51 1901 377 515 
527 93 62040 65 305 406 92 99 524 86 
614 763 63032 101 41 84 727 423 34 87 
636 729 44 888 95 64089 206 49 98 476 
90 516 32 85 866 948 61557 299 354 481 
505 54 612 20 52 769 90 356 74 610 
65 817 949 67021 226 317 502 39 40 o9 
628 71 609 386 1891 436 68043 210 17 
77 80 885 496 525 27 902 70 69150 280 
95 332 83 554 645 703 78847 

70007 79 209 309 88 532 645 61 751 
88 838 79 917 98 710 113 266 834 73 
501 663 712 58 866 72198 395 468 538 
603 83 720 48 906 55 93 73008 23 9 D 
128 261 90 363 619 66 72 746 900 36 
74087 809 28 988 75028 86 134 211 0 
80 611 28 34 45 727 93 819 65 76269 
79 325 27 85 577 85 604 30 43 707 63 
820 68 8 994 77020 99 241 433 69 91 
446 658 78154 66 207 322 68 431 51 
579 96 99 266 79074 172 87 238 70 
85 328 452 62 606 22 7541 78 947 57 

80105 429 75 589 732 66 STO 046 81053 118 
231 62 385 403 503 44 647 816 53 942 82065 93 
266 3*57 88 485 580 81 97 641 63 877 83004 70 
166 379 414 814 84050 355 545 644 767 85247 99 
341 494 659 -«6 745 806 953 86361 422 28 42 72 
61 423 53 757 852 989 94 87217 67 491 534 726 
899 88034 91 162 260 62 300 24 480 503 31 799 

89154 253 491 534 85 714 827 65 968 
90153 58 632 831 934 75 89 91135 399 

416 96 583 647 741 81 827 926 60 92027 382 444 
619 843 900 54 93108 273 S8 567 69S 908 940* 
150 298 311 28 95 568 721 855 958 64 950S7 127 
229 306 409 569 75 95 654 775 999 96007 157 
235 352.443 63 576 714 859 S49 51 92 970.30 121 
73 87 253 61 344 497 505 .95 671 766 -96041) 51 
172 98 350 423 87 503 734 98 983 99140 240 62 
94 360 565 831 40 910 

100172 238 413 735 860 94 101113 38 279 3SO 
424 32 85 92 536 764 829 52 54 84 102062 340 
416 529 47 853 978 89 103079 147 83 344 446 
506 29 628 60 84 709 42 958 104013 264 408 567 
750 99 105060 107 10 273 415 674 933 IOS0-5 
241 471 92 531 67 657 61 64 721 917 41 107072 
99 140 57 235 49 66 362 582 91 602 91 716 
1&S058 83 128 90 273 441 500 624 721 45 58 6 : 
903 975 109093 114 265 434 91 559 680 91 $56 

110025 90 121 66 815 25 909 12 68 111103 92 
267 327 430 57 695 833 82 912 14 112358 469 
615 945 113006 102 67 223 31 307 482 507 90 
654 819 114141 356 66 93 664 726 115020 272 533 
626 116124 415 67 512 62 98 715 19 97 S46 
117028 256 321 4o4 585 658 731 41 42 98.' 
118219 317 451 561 93 761 909 66 119217 62 
307 23 28 33 484 76 6803 969 

120181 21S 56 486 552 762 66 930 93 121013 
24 9 6177 202 37 403 82 544 651 Sil 55 12217* 
209 79 508 97 610 92 737 837 93 923 123023 34 
115 45 66 71 233 328 49 68 518 23 58 711 47 79 
803 23 124:28 84 243 553 62 883 901 12502$ 
191 97 737 883 989 126151 266 358 77 512 43 
618 25 38 47 89 941 127152 364 84 451 626 24 
1281(47 311 50 93 441 552 651 117 51 66 984 
129)16 303 ?4 79 439 43 720 41 860 t-29 

I3Ciu>5 14<i 214 405 44 522 49 54 621 722 *W 
9ł1 U1000 47 &» 133 533 86 601 778 132076 222 
82 30* 26 V60 617 124 827 133146 72 99 326 
<»3 598 6(?2 825 960 134000 90 152 401 524 & 
62 01$ 45 5» 7<c3 832 926 135155 4i7 559 9S1 
'36122 45 651 737 43 137053 178 270 c70 437 5*1 
53 $V5 967 87 138146 93 628 9S 139140 289 32? 
57. 422 !65 602 848 68 973 z 

1440072 1'7 58 70 265 379 489 519 39 669 ?• 
783 9:»9 50 H1Ó2* 248 345 512 93 813 901 43 47 
49 I42348 !21 318 414 45 51 Vi 51 95 603 78 '25 
27 V)2 67 92 j2 Hl£48 670 757 852 56 922 144062 
94 353 7 4 4«7 507 9!) 713 93 flM>86 164 74 2»2 
84 379 96 f-S 753 67 146053 321 34 4*9 86 »'4f 
8.< 721 42 83 9*3 14-109 85 261 40) 29 i l 7 6><> 
22 707 809 9G> 14803* 267 314 499 783 1491U4 
46 214 97 42i 545 65 98 608 *52 95 922 77 

150091 1*1 218 88 425 45 59 702 152009 53 
420 f2 538 r:90 7 » 152244 41 i 55 uO* 53 T90 965 
153074 171 228 ?S 331 64 77 47 511 107 52 702 
(9 814 88 C94 154030 68 126 385 l~3 5.7 725 

862 79 1550J0 223 55 97 418 21 793 tS9 1560i 7 
10 128 365 434 545 57 85 677 760 K9 97 950 
1S7073 122 545 77 430 44 62 547 65S 81 767 «*»5 
940 185061 73 74 202 359 597 905 43 808 48 55 
904 11 32 159179 310 64 SI 88 553 787 902 ?7, 
98 

IG0091 211 407 576 883 412 91 161045 129 
85 212 24 41 97 514 41 99 734 842 162^94 158 333 
463 83 531 56 99 68.: 87 736 918 163 >73 297 382 
553 636 69 714 61 813 39 164105 95 322 425 67S 
721 86 953 165043 302 35 405 613 35 88 809 995 
166061 202 29 80 337 477 92 681 817 24 79 167173 
227 61 331 506 32 68-501 "02 809 29 42 TT 
1681fi0 289 325 574 608 752 975 77 98 169034 140 
344 85 482 594 631 S13 22 29 97 9S9 

170002 1 17 270 305 444 578 657 71 780 814 
978 171121 216 309 415 35 655 746 942 °5 17201S 
113 235 427 519 83 579 713 29 75 77 98 808 23 
921 36 74 173027 164 267 304 460 625 38 90 957 
174124 6 8265 376 81 464 5ń3 81 7f4 175058 69 
217 381 511 22 750 77 84 838 998 176171 477 
456 708 854 72 922 71 93 94 177126 404 85 51S 26 
671 717 893 955 17?119 47 80 248 392 456 54S 
762 33 818 48 179176 331 413 522 617 921 35 

180013 9849109456 89 635 855 75 996 181002 
141 307 46 66 305 514 745 76 95 966 815 182043 1 
95 163 204 93 341 774 946 9'5 60 68 19.3110 332 1 
535 61 631 55 62 89.3 184059 73 192 ?36 377 
534 747 78 949 967 94, j 

~ DEFILADA MOTOCYKLISTÓW, 
w ramach Tygodnia L.O.P.P. 

W niedzielę, dnia 12 b.m. Łódzki Klub 
Motocyklowy, zgodnie z decyzją Polskiego 

! Związku Motocyklowego, urządza w ra
mach dnia L.O.P.P. „święto motocyklowe 1 ' . 

Program wyżej wymienionej uroczystości 
jest następujący: o godz. 8 rano — zbiórka 
wszystkich motocyklistów na boisku ŁKS-u 
przy Al. Unji 2. 

Po podzieleniu na drużyny, jak również 
po zaopatrzeniu w sprzęt gazowy, drużyny 

wyruszą rółnemi ulicami 
miasta do pewnych określonych punktów, 
gdzie zaatakują gazami, poczem nastąpi 
przyjazd do III oddziału Straży Ogniowej, 
skąd wyruszą na defiladę. 

Bliższych inłormacyj udziela kapitan spor 
towy Ł.K.M. inż. Czajkowski każdego dnia 
od godz. 1 9 - 2 0 , tel. 19-500 

PROPAGANDOWY WYŚCIG KOLARSKI 
młodzieży Ł. T . K. 

W niedzielę, dnia 12 b.m. Łódzkie Tow. 
Kolarskie organizuje 29-kiIometrowy wy-

i ścig propagandowy młodzieży na szosie ła> 
! skiej, ze startem o godz. 9 rano za Pabia

nicami, obok parku Wolności. Wyścig do
stępny jest dla zawodników zrzeszonych i 
niezrzeszonych, posiadających karty wyści
gowe, którzy jednakże nie zdobyli dotych
czas pierwszych nagród w zawodach kolar
skich. Startowe 1 zł. plus 50 gr. kaucji zwre 
tnej za numerek. Zapisy na starcie. Pierw
szych czterech zwycięzców zdobywa żetony, 
następnych sześciu kolejnych — dyplomy pa 
miąlkowe. W wyścigu obowiązuje regula
min wyścigowy P.Z.T.K. 

ZOBACZ „ELKĘ"... ** 
„CZUJ - CZYN'' BUDUJE KAJAKI. 
Spółdzielnia harcerska „Czuj-Czyn" w 

Łodzi przystąpiła do budowy składaków wę 
drownych (kajaków) marki „Elka'', które 
już w najbliższym czasie zostaną wypusz
czone na rynek. 

Składaki „Elka" są wzorowane na naj
lepszych typach marki kleperowskiej i zna
cznie ulepszone, co do samej konstrukcji i 
wygody w jeździe. 

Składaki „Elka'*, co do jakości wykona
nia, przewyższają wszystkie Inne składaki 
wyrabiane w kraju. 

Pierwszy składak „Elka" wraz" i fcom-
pletnem ożaglowaniem został wystawiony w 
sklepie firmy: Inżynierowie B-cla Poznańscy 
przy ul. Piotrkowskiej róg Gen. Pierackego. 

W celu zainteresowania amatorów spor
tu wodnego tym składakiem „Elka'' Spół
dzielnia „Czuj - Czyn" urządzi dla nich w 
najbliższym czasie specjalny pokaz na boi
sku H.K S-u, w czasie którego zademonstru
je sposób składania i używania składaka. 
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Spostrzeżenia węg iersk iego uczonego. 
Gruźlica jest chorobą zawodową nauljest stale na niebezpieczeństwo infekcji 

?™?/ eiL„5I*T s : e w s k u ' - ? k

f d u i e i ekspojze strony nauczyciela. Stosunki te po 

Racjonalne pożywienie sportowca. 

zycji personelu nauczycielskiego na za 
każene gruźl cze w szkole i wsku.ek 
niekorzystnych warunków pracy. Czyn 
lakiem, sprzyjającym rozwojowi gruźli
cy wśród nauczycielstwa, jest długo
trwałe 

przebywanie w lokalach dusznych, 
zapv onych i przemęczenie narządów 
oddechowych w czasie 'ekcyj. Nauczy
ciele cerpią często na chroniczny nie
żyt oskrzeli, który przygotowuje dogo-
dne podłoże do rozwoju gruźlicy płuc. 

Ciekawe światło r .a problem gruźlicy 
w zawodzie nauczycielskim rzucana ba
dania dT. Aladaro Foetdesa w Buda
peszcie. Poda'e nn. że w la'ach 1929— 
1933 zmarło w Budaoeszce na "jufYc. 
25 nauczycieli. og*1m zaś lietba osób 
Uczących, które chorują na gruz ;cc, wy 
nosi w Budapeszcie 

500 os')b. 
Pon'eważ w szkołach budapesżteflskłch 
na jednego nauczvc : , ' a przypada około 
50 uczniów, 25.C00 dzieci 

ważnie zagrażają zdrowiu młodzieży 
szkolnej. 

Interes szkoły nakazuje — twerdz i 
autor, —abv nad pracą i zdrowiem na-
czycieli roz oczono n a b ż v f a opiekę le-
kirską. Powinni cni podlegać badaniom 
lekarskim, nie.ylko przy przyjęciu do 
pracv. ale okresowo. 

w oznaczonych odstępach czasu. 
Pozwoli to na wczesne wykrycie zmian 
w sianie zdrowia, wczesne leczenie roz 
poczynaj:cvch sie chorób i racjonalną 
pieęgnację zdrowia. 

Nauczvc :e1 jest zbyt cennym pracow 
mkiem. wykształcenie go i zdobycie 
przez niego doświadczeni pedagogicz
nego zbyt dTOftO kosztuje oańs wo i spo 
Icczeństwo. ażeby przedwcześnie mo
żna było rezygnować z iego pracy. Na
leży przeto zapoczątkować w zawodzie 
nauczycielskim akcie- higieny pracy. 
Iest ona również niezbędna j e względu 

narażonych na ochronę zdrowia młodzieży szkolnej. 

TRIUMF JAROSZÓW? 
Nierozstrzygnięty spór. mm 

Do zagadnień, na których pełne roz
wiązanie przez naukę wypadnie nam je
szcze długo czekać, należy ni. in. kwe
stia pożyteczności, czy 'eż szkodliwoś
ci stosowania djetv mięsnej albo jarskiej 
i wynikająca z tego sprawa racjonalne-

M a ń k i dla Mu. 
Zieiony karnawał w Sowietach, 

Osobliwe muzeum w loiotamfe. 
a n — Rzadkie zbiory. — ^ — 

Katastrofa, która się rozegrała na I tutaj fotografie przedstawiają ulice 
wyso e Formozie, straszliwe w swydi przed i po katastrofie, w salach można 
skutkach trzes.enie zemi, zwróciło znów ogląuać domek drewniany, który został 

. . _ LŁ r» • 1 uwagę świata na tę część Pacyfiku, 
gdzie lądy ulegają co pewien czas 

wstrząsom podziemnym 
Formoza należy do Japonji j tak samu, 
jak ona nawiedzana jest od czasu do 
czasu przez katastrofy charakteru tekto 
nicznego lub wulkanicznego. Tvm ri-
zem trzęsienie ziemi, jak twierdzą geolo 
gowie, miało charakter tektoniczny, t. J. 
przyczyną jego musiało być usunięcie 
sie mas ziemi głęboko pod powierzch
nią morza. 

Aczkolwiek potężna w wymiarach ka 
tastrofa. która dotknęła Formozę, nie 
może się równać z klęską, której tere
nem była Japonja w 1933 roku. W ó w 
czas to w Jokohamie, gdzie znaidowat 
sie ośrodek trzęsienia, zapadły się w mo 
rze potężne mola, wielkie gmachy rozla 
tywały się 

jak domki z kart, 
ziemia pękała, a w olbrzymich' f gferjorj 
kich szczelinach niknęli ludzie bez śladu, 
iak mró- , ; . W tejże Jokohamie znajdu 
je się Jeuyne w swoim rodzaju muzeum 
—muzeum trzęsień ziemi. Znajdujące się 

wygrzebany z ziemi, wagony tramwa
jowe pogięte i spłaszczone, maszty i stu 
py żelazne powyginane i powykręcane 
jakby to były cięnkit druciki. Liczne 
wykresy statystyczne rozwieszone na 
ścianach informują zwiedzających o roz 
miarach i sKutkach trzęsień ziemi w o-
statmch latach. * 

Muzeum w Jokohamie należy do tych 
rzadkich zbiorów, o których powiększe
nie zbogacenie dba nie człowiek lecz na 
tura. Ręka^ ludzka iest tu zbędna, 

„materjał" dostarcza katastrofa. 
Obecnie, po klęsce, jaka nawiedziła For 
moze. muzeum Jokoharnskie „zbogac" 
się napewno o szereg okazów, które 
świadczyć, będą o przewadze sił przyro 
dy nad cywilizacją ludzką nawet w jej 
dotychczasowym rozkwicie. Ody ziemia 
się trzęsie i ugina pod stopami człowie
ka, gdy {ozwierają się jej przepastne 
głębie, obraca się w ruinę i perzyrte 
wszystko, co człowiek wybudował i po 
stawił na powierzchni ziemi. Muzeum 
w Jokohamie i iego zbiory są ciągle ży 
wem i doniosłem memento. 

„o żywienia podczas sportowego tre- wy, mięsożerni są całkowicie 
Aingu. deklasowani przez jaroszów. 

Zarówno lekarze jak i sportowcy ma Zaczniemy od marszów, bo jest to J . 
ją w tej materii cały szereg zupełnie Jobno najmocniejsza pozycja w e g e ^ 
sprzecznych zapatrywań i dwa przeciw nan. a przytem najżywiej .ntcresujW* 
ne obozy: mięsożernych i wegeiarjan. nasz sport u o r k o w y . A w i ę c w r. 1 ^ : 
iak przed laty. tak i teraz prowadzą zc w marszu 202 km., na trasie Inezno 
sebą "świętą wojnę"'. Lekarze rozgrywa; Berlin, pierwszych sześciu na mecie w 
ją swoje na tem polu bitwy i bitewki. 'o Jaroszami- przyczem zwycięzca ositf 
przy pomocy najczęściej wywodów czy naj 7,5 km na godzinę. W r. W J S W j 
sto naukowych, sportowcy zaś walczą j stansie »U8 km. spotkało sie -.0 koiiKU 
na wynk i . na wyczyny w swoich spor-1 rentow, w tem 36 mięsożernych i 4 ja 

i łowych specjalnościach. Nie angażując J roszow. Jo mety dob.ło zaledwie: 10. ta. 
Jak donos, gazeta Jzwiesfla . \ \ ^ d o prowadzonej batalii i uznając o; Z ! >aczv tych 4 jaroszów i 6 amatorów 

o — 6 lipca br. rznd sowiecki urządzi drożnie n a w s z c k i wypadek' sytuację 1 7 1 ">sa. przyczem ci pierwsi zajęli w | 
dla ludu .-noc karnawałową" dla uczczc I ; ' , b e c ^ terenie dzatań obu obozowi- 4 . ' T . i e ^ r

e ' 1 M , , M f l C 

za remisową zapoznamy Czytelnika z W r. 1506 na dystansie 133 km. (MM 
Hckawem wyliczeniem zaszczytnem i d'-burg - Berlin) pierwsze . drugie mfl 
rj'a wcgcturjnn. w pewnym cportowyrr. zajęli również wegeUrjanie. k - ó r y j 
miesięczniku niemcclYm. Au or artyku- * * " ° w a ' ° O R o ] n \ 1 o ś c J° 
l„. niewątpliwie nieprzejednany wegeta i n.ków. Podobnie w roku następnym * 
rjanin, zebrał i podnie d ^ ć duża kołu- ntarszu naokoło Berlina triumfowali ]» 
mienke faktów, mających dowieść, że. r o s z e « w t e m 

I jeśli idzie o długotrwały wysiłek s p o r o . l e a e n 44-letnr. 
^ a B B i n M B M a M M i ^ H M B a i Autor omaw .anego artykułu oświao 

cza następnie, że w marszach z calkoW* 
tem żolniciskiein obciążeniem. j"kie uf 
ganizowano w Eerlinic w latach 1905 " 
1«12, w Dreźnie w latach 190^ — 1913 
oraz w Plaucn w latach 1910 — 19'^ 
wszędzie bez wyjątku 

wygrywali wegetariance! 
A teraz trochę o wyczynach przeJw 

ników mięsa w innych gałęziach sportu 
Kolarz angielski Georgc Allcy usta* 

nowił w s w e j karjerze 220 rekordów » 
P . n , ; m « w M l roboty około dwukrotnie zdobył w s t ę g ę ..British ^ Paryż rozpoczął roboty około ^ ^ ^ H u , c h m s o n p r z c j c -

I nia rewolucj bolszewickiej oraz władzy 
!sowicck :cj. Noc karnawałowa połączo-
! na z hulankami w czasie, kiedy mi jony 
i ludzi gina z głodu, a kroc c tysięcy j?-
i cza po więzieniach i miejscach ciężkich 
robót! 

Większych drw"n z niedoli i cierpień 
'udzkch świat jeszcze nie widział. 

do wystswy światowej 
1 9 3 7 . 

rozszerzenia mostu Jena, któ
ry prowadzi na teren przyszłej 

wystawy światowej 1937 r. 

• • • • * 
fi ^ • • 
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Widocznie podobało mu się moje zacho- 'wlenia cały dzień. Nawet homar podany 

J e s t e ś m y w A f r y c e 
Srebrny lis na falacłi. 

Szare wietrzne przedpołudnie... Jesteśmy 
znów na pełnym wzburzonym od silnego 
wichru Atlantyku... Na pokładzie spacero
wym mały ruch. Kręcą się tylko ci, których 
nieprzerwanie absorbuje ocean i 

jego żywiołowa potęga 
Nieliczni pasażerowie otuleni w futra 

pysznią się swoją przezornością i z polito 
waniem patrzą na podszyte wiatrem wio
senne paletka. Podniesione kołnierze nic 
ratują sytuacji. 

Ostre wichrzysko jak^Rentgen przenika 
poprze z wełnę i bawełnę ubrań i mrozi cia 
ło. Załoga z rozkazu kapitana Borkowskie
go odpowiadającego za bezpieczeństwo wy 
cieczkowiczów w przejściach 

pozakładała grube liny, 
których przy silniejszym podmuchu czepiają 
się skwapliwie ręce.... 

Według oficjalnego meldunku dziś o 
godz. 9-ej minut 30 minęliśmy wyspy Ber-
langa, leżące przy zachodnim wybrzeżu 
Portugalji. O godzinie 12 min. 30 minęliśmy 
Cabo Roso, kierując się dalej na południo
wy wschód. Około godziny 20-ej osiągnie
my przylądek St. Vincent. następnie skieru
jemy się dalej na wschód, aby o godzinie 
8*ej rano nazajutrz dotrzeć 

do miejscowości Tarifa, 
leżącej w najwęższem miejscu Gibraltaru 
(około 8 mil morskich) i zostawiając po le
wej stronie brzegi Europy, po prawej zaś 
Afryki wpłynąć na Morze śródziemne. 

Wicher hulający po pokładzie nie ustaje. 
W pewnej chwili zapewne z nadmiaru wście 
kłości, iż są jeszcze śnrałkowie, którzy w 
taką pogodę miast siedzieć spokojnie w ka
binie szukają wrażeń na pokładzie, wybrał 
sobie jakąś panią, dmuchnął, chuchnął i zer 
wawszy srebrnego lisa z jej ramion z p i e 
kielnym chichotem rzucił go 

na spienione grzywy fal. 
Pani krzyknęła jak opętana i wszczęła 

alarm. 
Świadkowie tej sceny jak na komendę 

przylgnęli do burty, lecz nikt jakoś nie od 
ważył się skoczyć w morskie odmęty na ra
tunek tonącej ozdoby nieszczęśliwej pasa
żerki. Zresztą było już zapóżno... 

Srebrny lis, wartości 800 złotych, niewąt
pliwie wyrwanych siłą z kieszeni mężow
skiej osiadłszy na fali mignął tylko 

swą obfitą kitą 
i przepadł jak kamfora.... Jakiś stary wilk 
morski, marynarz ćmiący dotąd spokojnie 
swą fajkę, wyjął ją z ust i splunął. 

— Dlaczego? — pytam go zainteresowa 
ny. 

— Dlaczego? — powtórzył — ano od 
kilkunastu lat bez przerwy pływam po mo
rzach i oceanach i czegoś podobnego nie 
widziałem. 

— Czego? — pytam znowu z udaną na 
iwnością, aby z flegmatyka morskiego wy
dusić jakąś ciekawą historyjkę. 

Spojrzał na mnie zezem i pyknąwszy 
dwa razy z fajki rzucił: 

— Ano, lisa morskiego... Widziałem już 
w życiu wiele ciekawych rzeczy.... 

Widziałem rekina, który grał na mando! : 

nie ogonem, ośmiornicę, wyrabiającą atra 
ment do wiecznych piór, ale lisa morskie 
go.... 

Tu marynarz znów pyknął dwa razy i 
dodał: 

— Jakby ich więcej pospadało, możeby 
się tam i rozmnożyły. 

Cobym dał za to, żeby się głośno, szcze
rze od ucha do ucha roześmiać. Nie mogłem 
jednak pofolgować sobie ze względu na ka 
mienny spokój marynarza, jaki bił z jego o-
gorzałych l i c 

wanie, gdyż po krótkiej przerwie zaczął filo 
zofować. 

— Wogóle, panie lądowy, te kobiety, 
to nasze zmartwienie. Bigamja i tyle... 

Zdziwiło mnie nieco słowo „bigamja", 
przyczepione ni wpięć, ni w dziewięć. Choć 
byłem ostrożny, zdecydowałem się zaryzy
kować. 

— A co to znaczy? — zapytałem, spluwa 
jąc po marynarsku dla dodania sobie odwa
gi — ta.... jaktam... bigamja?... 

Marynarz spojrzał na mnie trochę zdzi
wiony. 

— Naprawdę pan nie wie, co to znaczy*3 

Bigamja, panie lądowy, to jest coś, kiedy 
marynarz ma w każdym porcie 

po dwie żony. 
Nie wytrzymałem i ryknąłem śmiechem. 
Wilk morski chciał mi jeszcze coś powie 

dzieć, lecz zawołany przez bosmana od
szedł mrugnąwszy mi na pożegnanie filuter
nie okiem. 

A ja się śmiałem... Długo... serdecznie... 

W godzinach popołudniowych uspokoiło 
się na morzu, tak, że bez przeszkód mogły 
się odbyć na rufie wyścigi konne zapowie
dziane przez speakera podczas lunchu. 

— Skąd wyścigi konne na okręcie? — 
zapytacie zdziwieni. 

A jednak... Są.. Nawet z autentycznym tot 
kiem. Na specjalnym torze ustawia się pięć, 
sześć drewnianych rumaków 
oznaczonych cyframi, pośrodku siada sobie 
pani z kubkiem i kosteczkami, speaker wo
ła „bomba wgórę" i rumaki biegną, poru-
r#ane ręką stewarda. Pierwszy rzut kostkr. 
daje numer konia, drugi rzut natomiast w / 
kazuje o jaką ilość kratek należy konia po
sunąć naprzód. Postawiłem na „trójkę" i 
wygrałem kilka złotych, gdyż poczciwy, 
drewniany rumak m 

pierwszy przybył do mety. 
Inni zapaleńcy zgrywali się aż do wieczora. 
Gong wzywający gości do obiadu (godz. 
6-ta wieczorem) przerwał tę miłą zabawę. 
Przy stole dowiedziałem się, iż pani, której 
wiatr zerwał z ramion lisa nie jadła ze zmart I 

przez usłużnego stewarda nie wzbudził w 
niej apetytu. 

12-ty kwietnia... Niezapomniany dzień 
w życiu 450-ciu wycieczkowiczów. Już od 
rana przyniósł nam jedną z atrakcyj tegoro 
cznej wycieczki. Po Cfzepłynięciu Gibralta
ru najeżonego u brzegów grożnemi skala
mi, zawinęliśmy do cichego portu Marokka 
hiszpańskiego — Ceuty. 

Przed nami Afryka!.. Czarny, tajemniczy 
ląd. Afryka! Oślepiająca oczy potężnym 

blaskiem południowego słońca. 
Hej I Hej! Afryko! Witam cię po raz wtó 

ry! Widziałem cię zeszłego roku roku od 
strony Casablanki. Werżnąłem się w twój 
zagadkowy ląd na 500 zgórą kilometrów do 
Marakkeszu, w góry Atlasu, hen aż po Cas 
ba - Asni, gdzie wespół z księdzem Kne-
blewskim i śp. Zofją Golińską popijałem mię 
tową herbatę arabską i spoglądałem na pa
trole Legji Cudzoziemskiej uwijające się po 
niebezpiecznych serpentynach w pościgu 
za wojowniczymi Berberami. Dziś witam 
cię w Marokku hiszpańskicm od strony 
Ceuty. 

Godzina 9-ta rano. Na molu moc strąga 
nów Piętrzą się tam barwne poduszki z 
wielbłądziej skóry, wspaniałe pufy 

haftowiuie złotem 1 srebrem, 
damskie torebki po mistrzowsku wyplatane 
i lśnią na słońcu najrozmaitsze kamienie 
pierścionków i szerokich bransolet. Arabo
wie, właściciele tych skarbów monotonnym, 
gardłowym głosem zapraszają do kupna. 
Głodni widoków afrykańskich wypadamy 
po trapie na ląd, wprost do straganów. 
Wszędzie słychać jednakowe słowa... 

Una... Dua... Tres pesetas... 
Arabowie zacierają z radości ręce. Jak 

u nas kupcy, gdy robią świetny interes. 
Jedziemy autem do miasta. Po prawej 

stronie mijamy starożytną casbę - twierdzę 
otoczoną wodami. Wysoko na zrębach po
tężnych murów powiewa chorągiew hiszpań 
ska. Znak niewoli dla Arabów, znak zwycic 
stwa Hiszpanów, d. c. n. 

ch.tl w rekordowym czasie trasę Do^c* 
— Londyn i spowrotem, H. Bryning P& 
stował tytuł mistrza kolar&k. Indyi ^ 
la-ach 1897, 1898 i 1900. F. Newell i H. 
Agnew przez dwanaście godzin nie sh' ł 
dząc z rowerów, przebyli 193 mile ang« 
Czytamy także o fenomenalnej jarosze 
miss Simons, która w 15 dni 21 godz. 33 
min. przejechała na rowerze z Landscna 
przez Londyn do John 0'Oroots i spo* 
wiotem, ustanawiając w ten sposób rC 
kord światowy' 

Dowiadujemy się ponadto, ze jaro4 

szem był tekże zwycięzca IV olimpiady* 
w hjegu na 5 m i ang. Emil Vo.ght, ź t fc»; 
SiTtons zal.itwił się w r. 104 z przestrztl 
nią 25 mil cng. w czasie 3 gódz. 51 mi".' 
43 sek., że E. M les wygrał w roku 1902 
cztery turnieje tennisowe. a A. Knott 
triumfował w biegu 1300 mtr.. bijąc re-
kerd i tego samego dnia wygrał jeszczd 
bieg na dystansie 3 mil. 

W zakończeniu tego hymnu na cześć 
jar-szów czytamy, że według dotych* 
czrsowych badań naukowych stwierdzi 
no. iż wegetarjanie posiadają prawie 
dwa razy większą Wytrzymałość od 
mięsożernych, jeśli idzie o długotrwałe 
wysiłki- Jak powiedzieliśmy na począł* 
ku sprawy te w gruncie rzeczy me s3 
ostatecznie ustalone i kto wie. kiedy i 
czv wogóle ustaione zostaną- Spis mi* 
głośn'e<jszych wyczynów przeciwników! 
mięsa przytoczyliśmy dlatego, że.- jest 
niedługi. O wyczynach sportowców mie 
so :ernych trzebab.y bowiem pisać C3ic 
t °my! , . . I 

Ar. 

PODSŁUCHANE 
WYGODNY. 

żona : — Lata mijają, a ty nic nie ro« 
bisz. Czy ciebie to lenistwo nie męczy? 

Mąż: — Nieraz tak. Ale wówczas kładś 
się na kozetkę i wypoczywam. 

PROSPERUJĄCY INTERES. 

Jak panu idzie Interes? 
Doskonale. Ludzie wszystko zwracają* 

— Zwracają?! I pan to nazywa dobryfl! 
interesem? 

— Oczywiście. Mam przecież wypoży
czalnię książek. 

CIĘTA ODPOWIEDŹ. 

— Czy pan mnie ma za idjotę. 
— Nie! Ale ja się mogę mylić. 

SPOSÓB NA ZŁODZIEI. 

— Już drugi raz kradną mi rower 
czas gdy się golę. Co tu robić? 

K M Zapuść brodę. 

pod-1 

W SZKOLE. 

Powiedz mi, Icuś, dlaczego ryby mil" 
czą.-

— Niech pan profesor spróbuje gadać 
pod wod$. 

• rtakłir naczelny: Franciszek Probst. OdbJto w -frakami Władysława Stypułkowskfecn 
vr Łodzi Piotrkowska 195 (żwirki dawniej Karola 2). 
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